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MOSKWA (PAP)
Podano tu oficjalnie do

wiadomości, że pierwszy se­
kretarz KC PZPR, przewod­
niczący Rady Ministrów
ZSRR, Nikita Chruszczów z

małżonką przybędzie 20 sierp-

Festiwalu
Cliopinowskiego

w Dusznikach
DUSZNIKI (PAP)

Niezapomnianym przeżyciem dla
miłośników muzyki, którzy przy­
byli do Dusznlik na rozpoczęty w

sobotę Festiwal Chopinowski był
koncert nocny, który rozpoczął
się o godzinie 24 z soboty na nie­
dzielę. Koncert odbył się w tea­
trzyku Chopina, gdzie wielki

kompozytor koncertował przed
137 laty. Na estradzie wystąpiły:
Barbara Hesse Bukowska, Ani
Gaser (Turcja), Anna Machoya
(Czechosłowacja) i Eliso Wirsała-
dze (ZSRR).

W niedzielę, w drugim dniu fe­
stiwalu koncertowały solistki: An­
na Machova 1 Ani Gaser. Towa­
rzyszyła lm orkiestra symfonicz­
na z Wrocławia pod kierownic­
twem Kazimierza Wiłkomirskie­
go-

W dniu tym wystąpiła także w

repertuarze chopinowskim lau­
reatka konkursu im. Czajkow-
Bklego w Moskwie Eliso Wirsała-
dze.

nia do Jugosławii na wypo­
czynek.

W podróży do Jugosławii
N. Chruszczowowi towarzy­
szyć będą: sekretarz KC
KPZR J. Andropow, członek
KC PZPR, pierwszy sekretarz
miejskiego moskiewskiego ko­
mitetu KPZR N. Jegoryczew
oraz pierwszy sekretarz ienin-

gradzkiego przemysłowego
obwodowego komitetu KPZR
W. Tołstikow.

Jak wiadomo, sekretarz ge­
neralny Związku Komunis­
tów Jugosławii, prezydent So­
cjalistycznej Federacyjnej Re­
publiki Jugosławii, Josip
Broz-Tito w grudniu ubiegłe­
go roku będąc na wypoczynku
w ZSRR zaprosił pierwszego
sekretarza KC KPZR, prze­
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR, Nikitę Chruszczowa z

małżonką, aby przybyli do Ju­
gosławii na wypoczynek. Za­
proszenie zostało przyjęte z

zadowoleniem.

Izmir, Damaszek, Saloniki
Brno, Lipsk, Zagrzeb, Wiedeń

eksportowa
Polska oferta

Przed jesiennym „szczytem” targów międzynarodowych

:Ż-y.

Ofensywa

przeciw Kurdom

w miejscu
MOSKWA (PAP)

Korespondent „Prawdy” do­
nosi z Bejrutu, źe informacje,
napływające z irackiego Kur-
dystanu świadczą, że szeroko
rozreklamowana przez Bag­
dad ofensywa przeciwko Kur­
dom, utknęła w miejscu. Ra­
dio bagdadzkie doniosło w

sensacyjny sposób o zajęciu
przez wojska irackie wsi Ba-
rzan. Wrzawę wokół tego rze­
komego zwycięstwa podniesio­
no po to, aby przysłonić nie­
powodzenia na innych odcin­
kach działań wojennych, m.in.
w rejonie miasta Ruwandiz,
gdzie partyzanci kurdyjscy
zdołali odciąć i otoczyć w głę­
bokim -wąwozie kilka batalio­
nów irackich.

Mszcząc się za poniesione
porażki, baasistowskie władze
— pisze korespondent „Praw­
dy” — mordują kurdyjskie ko­
biety i dzieci, niszczą zasiewy
1 stada bydła.

Korespondent informuje
także, iż ostatnio lotnictwo
irackie spaliło kilka dalszych
wsi kurdyjskich. Wojna prze­
ciwko Kurdom jest bardzo
niepopularna w Iraku. Infor­
macje z Bagdadu świadczą, źe
morale wojsk irackich spada
t dnia na dzień.

Ponad 7 tys. osób rocznie, turystów krajowych I zagranicznych,
zwiedza niezmiernie ciekawe muzeum skansenowskie,' poświęcone
regionowi kurpiowskiemu, znajdu jące się w Nowogrodzie (pow.
łomżyński). Zgromadzono tam wiele eksponatów z dziedziny budow­
nictwa, rękodzielnictwa, zdobnictwa itp. Na zdjęciu: stary wiatrak.

CAF — fot. Rybiński

Rozpoczęły się
»Dni Sądeczyzny«

Dziesiątki imprez, tysiące uczestników
W niedzielę zainaugurowa­

ne zostały tradycyjne, doro­
czne już „Dni Sądeczyzny”.
Imprezy z tej okazji odbyły
się nie tylko w miastach i u-

zdrowiskach tego regionu, ale
również w małych nawet
wsiach i osadach góralskich.
Imprezy zgromadziły, obok
miejscowego społeczeństwa,
dziesiątki tysięcy letników,
wczasowiczów, turystów i
wycieczkowiczów.

Co ftoraisiagą

kosmonauci?

Gwarno było w uzdrowi­
skach i letniskach położo­
nych nad Popradem i Dunaj­
cem, a więc m. in. w Muszy­
nie, Żegiestowie, Piwnicznej,
Grybowie, Starym Sączu itp.
Odbywały się tu występy ze­
społów artystycznych, zawo­
dy sportowe. W Nowym Są­
czu slalom kajakowy na Du­
najcu zgromadził tysiące wi­
dzów.

Wiele atrakcji przygotowa­
no na Jeziorze Rożnowskim.
Do najbardziej udanych nale­
żała defilada miejscowej
„flotylli”, odbywały się też

pokazy strażackie, zabawy
ludowe, regaty australijskie
o „błękitną wstęgę”, zawody
kajakowe i dziesiątki innych

zlocie
się

imprez. Na wielkimi
młodzież ZMS spotkała
w Kobyle Gródku.

Konferencja
w Dakarze

zaleca

tymczasowego
rządu angofełuego

DAKAR (PAP)
Na konferencji afrykańskich

ministrów spraw zagranicz­
nych w Dakarze, której obra­
dy zakończyły się w niedzielę,
postanowiono zwołać kolejną
naradę ministrów spraw za­
granicznych 32 krajów nale­
żących do Organizacji Jedno­
ści Afrykańskiej na początku
przyszłego roku w Lagos (Ni­
geria).

Podczas plenarnej sesji, któ­
ra trwała 15 godzin i zakoń­
czyła się w niedzielę nad ra­
nem, uchwalono również wie­
le innych rezolucji. Jedna 3
nich zaleca wszystkim rządom
afrykańskim, aby uznały an-

golski rząd tymczasowy,
którego czele stoi Holden Ro­
berto.

na

Po wizycie Ruska w Boran

W PORCIE GDYŃSKIM
W porcie gdyńskim oczeku­
je na załadunek na statki
partia ciężarowych samo­
chodów produkcji czecho­

słowackiej.
CAF — fot. Kosycarz
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WARSZAWA (PAP)
W najbliższych tygodniach rozpoczyna się seria między­

narodowych targów i wystaw, na których reprezentowany
będzie nasz kraj. Będą to bądź imprezy, gdzie wystąpimy z

koletywnym pawilonem zorganizowanym przez Polską Izbę
Handlu Zagranicznego, bądź targi branżowe dotyczące tyl­
ko określonej grupy towarów.

Najwcześniej, bo już
sierpnia, rozpoczynają
międzynarodowe targi w

mirze. Nasz udział w nich
już niejako tradycyjny chara­
kter. Większość towarów, któ­
rą pokażemy w Izmirze, jest
już na miejscu. Przeważają
wśród nich maszyny i urzą­
dzenia przemysłowe oraz

środki transportu. Wystawia­
my także artykuły przemysło­
we powszechnego użytku oraz

niektóre towary rolno-spo­
żywcze. W kilka dni później
— 25 sierpnia — zaczynają się
targi w Damaszku. Pawilon
polski będzie tam miał 900 m8
i zostanie zajęty przez 11

przedsiębiorstw eksporto­
wych, w tym 4 zajmujące się
sprzedażą dóbr

nych.
Prawdziwy

„szczyt” targowy
wrześniu. W
dniach tego miesiąca rozpo­
czynają się bowiem kolejno
międzynarodowe targi w Sa­
lonikach, Brnie, Lipsku, Za­
grzebiu i Wiedniu oraz samo­
dzielna. wystawa polskich to­
warów w Sofii. Szczególnie
wiele wysiłków wymaga wła­
ściwe przygotowanie naszej
ekspozycji na targach maszy­
nowych w Brnie. Oprócz od­
rębnego narodowego stoiska
informacyjnego, Polska re­
prezentowana będzie we

wszystkich wyodrębnionych w

Brnie działach produkcji ma­
szyn i urządzeń oraz środków
transportu. Będą tam tysiące
naszych eksponatów.

Na jesiennych targach lip­
skich, poświęconych przede
wszystkim towarom bezpośre­
dniego zaopatrzenia ludności

(artykuły przemysłowe pow­
szechnego użytku, towary
rolno-spożywcze) nie będzie­
my mieli pawilonu. Poszcze­
gólne nasze centrale ekspor­
towe zorganizują w różnych
punktach miasta branżowe
stoiska w dużych domach

handlowych-
Na targach w Salonikach

pokazujemy towary przemy'
słowe, artykuły powszechne-

go użytku oraz towary rolno-
spożywcze.

Zagrzeb i Wiedeń to trady­
cyjne miejsca składania na­
szych ofert eksportowych. W
obu przypadkach kładziemy
nacisk na pokazanie możli­
wości sprzedaży sprzętu in­
westycyjnego.

Listę jesiennych, najpoważ­
niejszych międzynarodowych
imprez handlowych z udzia­
łem Polski, zamyka „Anuga"
— są to słynne targi żywnoś­
ciowe NRF.

Zapowiedź spotkania
szefów rzqdów

Afryki Wschodniej
DAR ES SALAM (PAP)

Minister spraw zagranicz­
nych Tanganiki Oscar Kam-
bona oświadczył w niedzielę,
że w tych dniach, najprawdo­
podobniej w Dar es Salam
(stolicy Tanganiki) odbędzie
się spotkanie szefów rządów
państw Afryki Wschodniej.

inwestycyj-

jednakże
nastąpi we

pierwszych
Prezydent Naser o problemach

jedności arabskiej
KAIR (PAP)

podało radio Sana,
republice plemiona

Jak
wierne
jemeńskie odparły na półno­
cy kraju atak grupy najem­
ników, którzy próbowali
przedostać się na terytorium
Jemenu. W toku walki 30 na­
pastników zginęło. Zdobyto
220 karabinów, wiele miota­
czy min i karabinów maszy­
nowych.

*

W niedzielę rano do portu
w Aleksandrii przybyły okrę-

Tajemniczy
»raburiek stulecia«

MOSKWA (PAP)
Sierpień jest nie bez podstaw

hazywany miesiącem kosmonau­
tów. Właśnie w tym miesiącu
trzech z sześciu radzieckich zdo­
bywców Kosmosu startowało do
lotów wokół Ziemi: przed 2 laty
Titow, a przed rokiem Nikołajew
| Popowicz.

Jeszcze dziś badany jest i opra­
cowywany bogaty materiał nau­
kowy, uzyskany w wyniku lotów

kosmicznych. Jeden z naukowców

opracowujących te dane oświad­
czył przedstawicielom prasy, iż

dobiega końca praca nad wielką
książką, poświęconą lotowi Niko-

łajewa i Popowicza. ,,Znajduje się
w niej niemało nowych faktów i

danych” powiedział uczony.
Grupowy lot po raz pierwszy u-

tnożliwił zajęcie się wypracowy­
waniem zawodowych nawyków u

kosmonautów. Wnioski uzyskane
przez specjalistów mają zasadni­

OGODA

Jak podaje PIHM — południowa
i częściowo środkowa Europa jest
pod wpływem podwyższonego ciś­
nienia. Pozostałą część kontynen­
tu pokrywają układy niżowe z

ośrodkami na północ od Wielkiej
Brytanii, w rejonie Danii, środ­
kowej Szwecji oraz na południe
od Moskwy.

W dniu 12 bm. Polska będzie
Blę znajdowała na skraju zatoki

niżowej od północnego zachodu
1 klina wyżowego od południowe­
go wschodu. Przewiduje się za­
chmurzenie umiarkowane, miej­
scami duże z przelotnymi opada­
mi deszczu. Po południu możli­
wość burz, głównie w północnej
.części kraju. Temperatura ma­
ksymalna od 13 st. na północnym
zachodzie dó 25 st. na pozostałym
obszarze. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków zachodnich
1 południowo-zachodnich,

cze znaczenie dla dalszych trenin­
gów. „Nie jest dla nikogo tajem­
nicą — powiedział kierownik o-

środka naukowego — że chodzi tu

już o dłuższe rejsy we wszech­
świat”.

Czym zajmują się obecnie ra­
dzieccy kosmonauci? Zdali oni po­
myślnie egzaminy, przy czym pod­
pułkownik Titow ze wszystkich
przedmiotów otrzymał najwyższe
oceny. Jedynie major Nikołajew
miał pewne trudności z językiem
angielskim, lecz pokonał je. Nato­
miast podpułkownik Bykowski w

tym czasie, kiedy jego przyjaciele
intensywnie przygotowywali się
do sesji, latał w Kosmosie. Muslał
on intensywnie pracować, by nad­
robić terr czas. Nie zdawała egza­
minów na akademii jedynie Wa­
lentyna Tiereszkowa. Jednakże za­
mierza ona jeslenlą tego roku

wstąpić na tę uczelnię i doścignąć
mężczyzn-kosmonautów również i
na ziemi.

Korespondent dziennika ,,Kras-
naja Zwiezda” widział niedawno
wszystkich kosmonautów w sali

sportowej, na której młody trener

„bezlitośnie wyciskał z nich siód­
me poty”. Moim zdaniem —

stwierdza korespondent — Gaga­
rin i Popowicz ćwiczyli na drążku
bez zarzutu. ,,Jednakże trener wy­
magał jeszcze więcej”.

Dowódca oddziału, podpułkow­
nik Gagarin, jest bardzo zadowo­
lony. „Najważniejsze jest to, że

wszyscy dobrze zdali egzaminy —

powiedział on. — Obecnie usilnie

trenujemy. Należy to jednak do

naszych normalnych zajęć”.

Tierieszkowa odwiedzi

Pragą
PRAGA (PAP)

Cała niedzielna prasa cze­
chosłowacka podała wiado­
mość, że wkrótce przybędzie
do Pragi pierwsza kobieta —

kosmonauta Walentyna Tie-
rieszkowa.

600-lecie Tylicza

Mieszkańcy pięknej osady
góralskiej Tylicz na ziemi
sądeckiej zainaugurowali w

niedzielę uroczystości zwią­
zane z jubileuszem 600-lecia
istnienia tej miejscowości.
Wziął w nich udział przewo­
dniczący Prezydium WRN w

Krakowie Józef Nagórzański.
Obchody w Tyliczu stanowią
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kawiarnia ZMS „Krąg Ta­
neczny” w Parku Kultury
i Wypoczynku na Powiślu
w Warszawie cieszy się w

czasie panujących upałów
dużą frekwencją. Na zdję­

ciu: w kawiarni.
CAF — fot. Matuszewski

w Szkocji
ciągle niewyjaśniony

LONDYN (PAP)
W cztery dni po zaatako­

waniu przez bandytów pod­
ciągu pocztowego jadącego
na trasie Glasgow—Londyn
i zrabowaniu 2,5 miliona fun­
tów szterlingów funkcjona­
riusze Scotland Yardu nadal
nie natrafili na żaden ślad
prowadzący do wykrycia
bandytów.

Wprawdzie w odległości
kilku kilometrów od wioski
Chaddington położonej w po­
bliżu miejsca, w którym do­
konano napadu na jadący po­
ciąg, znaleziono w sobotę po­
rzucony
lecz nie
rówką

bandyci
bunku.

Ponad
psami przeprowadzało poszu­
kiwania w niedzielę w wio­
skach w hrabstwie Notting--
ham, lecz nie zostały one u-

wieńczone nawet najmniej­
szym sukcesem.

ty z 1.500 egipskich żołnierzy,
którzy wzięli udział w wal­
kach z siłami kontrrewolu­
cjonistów w.Jemenie.

Powracających żołnierzy
powitał prezydent Naser. _W
wygłoszonym przemówieniu
Naser zwracając się do żoł­
nierzy oświadczył: „Jesteście
obrońcami wszystkich Ara­
bów w każdym kraju”. Pre­
zydent dodał, iż walki w Je­
menie były początkiem dal­
szych rewolucji w Iraku i
Syrii. W Syrii naród wystą­
pił przeciwko secesji i reak­
cji. Dziś, jeżeli podjęta bę­
dzie nowa próba secesji, wie­
my iż nie potrwa to długo.

„W kwietniu tego roku
mówiliśmy o jedności z Ira­
kiem i Syrią — stwierdził
Naser. Nie możemy jednak
zjednoczyć się z reżimami o-

partymi na terrorze i uci­
sku”.

Prezydent oświadczył dalej, iż

„partia Baas po podpisaniu de­
klaracji w sprawie jedności
trzech krajów pogwałciła ten
dokument. Baas w Syrii i Iraku
zaczęła wymierzać ciosy w de­
klarację i nacjonalistów. Dekla­
racja przewidywała utworzenie
frontu ludowego. To co baasiści

uczynili, było wymierzone prze­
ciwko temu frontowi. Baas wie
dobrze, jak prpwadzić politykę
manewrowania i zdrady. Ta roz­
łamowa partia kroczy drogą im­
perializmu” — podkreślił Naser.

Dziś ma zapaść decyzja
w sprawie przystąpienia IBF
do układu moskiewskiego

WASZYNGTON (PAP)
Amerykański sekretarz stanu, Dean Rusk, opuścił w

niedzielę rano Bonn, udając
tonu.

Wkrótce po przybyciu do
stolicy Stanów Zjednoczonych,
Rusk przeprowadził rozmowę
telefoniczną z prezydentem
Kennedym który przebywał
na wypoczynku w Hyannis
Port (Massachusetts). Sekre­
tarz stanu USA złożył Kenne-
dy’emu krótkie sprawozdanie
z rozmów przeprowadzonych
w Moskwie i nad Morzem
Czarnym z premierem Chru-
szczowem, ministrem spraw
zagranicznych ZSRR, Gromy-
ką i innymi politykami ra­
dzieckimi.

W poniedziałek w Białym
Domu odbędzie się narada, na

której Rusk zapozna szczegó­
łowo przedstawicieli rządu a-

merykańskiego z przebiegiem
rozmów odbytych W Związku
Radzieckim.

Sekretarz stanu USA pod­
czas 22-godzinnego pobytu w

Bonn przeprowadził rozmowy
z Adenauęrem, ministrem
spraw zagranicznych NRF,
Schroederem I ministrem go­
spodarki, Erhardem.

Rzecznik prasowy rządu
NRF, von Hase oświadczył pó
spotkaniu Adenauera z Rus­
kiem, iż „udało się przezwy­
ciężyć trudności” w sprawie
przystąpienia NRF do układu
o częściowym zakazie prób
nuklearnych. Von Hase dodał,
iż znalezione zostało „zado­
walające rozwiązanie”, które
umożliwi NRF zajęcie „pozy­
tywnego stanowiska” w kwe­
stii zaakceptowania układu

moskiewskiego. Agencja Reu­
tera pisze, iż decyzja w tej
sprawie zapadnie przypusz­
czalnie w poniedziałek na po­
siedzeniu rządu bońskiego.

się samolotem do Waszyng-

Jak wiadomo, Niemcy zacho­
dnie przez długi czas zwleka­
ły z zajęciem stanowiska wo­
bec układu warszawskiego,
żądając od W. Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych specjal­
nych wyjaśnień i zapewnień.

Agencja Reutera podaje, iż
przypuszczalnie w pierwszej
połowie najbliższego tygodnia
Stany Zjednoczone i W. Bry­
tania poinformują stałą Radę
Paktu Atlantyckiego w Pary­
żu o rezultatach rozmów

przeprowadzonych przez Ru­
ska i lorda Home z przywód­
cami radzieckimi.

*

BONN (PAP)
Korespondent Reutera pisze

w doniesieniu z Bonn, iż pa­
nuje tam opinia, że Niemcy
zachodnie uważają — aczkol­
wiek nigdy nie było to stwier­
dzone oficjalnie — że Stany
Zjednoczone i Wielka Bryta­
nia nie uwzględniły istotnych
interesów zachodnioniemiec-
kich w tekście układu o za- .

kazie doświadczeń nuklear­
nych. Wskazuje się też, że o-

ba mocarstwa zachodnie pa­
rafowały układ przed zapo­
znaniem swych sojuszników Z

jego treścią.

Nowe znaczki radzieckie

MOSKWA (PAP)
Ministerstwo łączności ZSRR

wydało z okazji setnej roczni­
cy Czerwonego Krzyża serię
znaczków pocztowych. Znacz­
ki te o wartości 6 i 12 kopie­
jek zostały wydrukowane w

kilku kolorach.

M. Błasiak oskarżony
o morderstwo

samochód ciężarowy,
ustalono, czy cięża-

tą posługiwali się
przy dokonaniu ra-

80 policjantów z

Hasuna złoży
wizytę w NRD

KAIR (PAP)
Sekretarz generalny Ligi A-

rabskiej Egipcjanin Abdel
Chalek Hasuna złoży w tym
tygodniu wizytę w Niemieckiej
Republice Demokratycznej. W
sobotę Hasuna przyjął w sie­
dzibie Ligi Arabskiej konsula
NRD w Kairze, z którym o-

mówił program swej podróży
po Niemczech wschodnich.

dodatkowa 25.

,.LAJKONIK”

17,6,4,28,32

KAROLINKA

10, 21, 30,
dodatkowa 33,

końc. banderoli: 54.061

pod Borowem
LUBLIN (PAP)

11 bm. w lesie pod Borowem
w pow. Kraśnik w woj. lubel­
skim w 20 rocznicę potworne­
go mordu, dokonanego przez
bandę NSZ na 26 członkach
oddziału Gwardii Ludowej im,
Kilińskiego i 4 chłopach z po­
bliskiej wsi, odbyła się uroczy­
stość, poświęcona uczczeniu
ich pamięci.

Po okolicznościowym prze­
mówieniu sekretarza KW
PZPR w Lublinie Mariana Pe-
ca odbył się apel poległych a

kompania hon°rowa WP od­
dała trzykrotną salwę honoro­
wą. Na wspólną mogiłę po­
mordowanych złożono wieńce
i wiązanki kwiatów.

24 lipca br. w godzinach po­
południowych, do miodosytni
„Pod Krzyżykiem” przy ul.
Krakowskiej 9 weszło cztero­
osobowe towarzystwo —

trzech mężczyzn i kobieta.
Spokojnie zajęli miejsce, zgła­
szając kelnerowi zamówienie.
W towarzystwie znajdował
.się m. in. por. Wiesław A-
damczyk — przyszła ofiara
chuligańskiego, bandyckiego
napadu b. boksera Mieczysła­
wa Błasiaka
trzykrotnie za

wyczyny.
W sąsiedniej

liku siedziało
czyzn popijając wódkę. Byli
to Mieczysław Błasiak, jego
koledzy — Lucjan K. i Józef
W. Obok siedziały dwie samo­
tne kobiety Lidia 2. i Helena
G. Do nich to właśnie dosiadł
się nagle nieproszony Mieczy­
sław Błasiak. Nie zważał na

protesty kobiet, które zdener­
wowane jego natarczywością
przeniosły się do innego sto­
lika. Błasiak zareagował na

to wyzwiskami i to w spo­
sób aż nazbyt głośny.

Od stolika, przy którym sie­
dział por. Wiesław Adamczyk
wstał Stefan J. również funk­
cjonariusz MO i podszedł do
Błasiaka, by zwrócić mu uwa­
gę na niestosowność jego za­
chowania. Błasiak „odparo­
wał” uwagi Stefana J. obrażli-
wymi wyzwiskami. Nie po-

skutkowało nawet przedsta­
wienie się J. jako funkcjona­
riusza MO. Przeciwnie, Bła­
siak wstał i zamachnął ręką
w stronę Stefana J., chcąc go
uderzyć. Ten się uchylił
chwytając wymierzoną w je­
go kierunku pięść. Na pomoc
J. pospieszyli koledzy. Za­
częło sję zamieszanie, por. A-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

karanego już
chuligańskie

sali przy sto-
trzech męż-
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Zabił człowieka i zbiegł

Dramatyczny pościg
za nietrzeźwym

kierowcą
11 bm- na szosie w pobliżu

Wolbromia znaleziono zwłoki
55-letniego Kazimierze 2urka
z osady Zabagnie w pow. Ol­
kusz. Stwierdzono, iż został
on potrącony przez samochód:
Funkcjonariusze MO wszczęli
więc poszukiwania sprawcy,
który nie udzielił swej ofie­
rze pomocy lecz zbiegł. Po 4

godzinach pościgu udało się
wpaść na trop umykającego
kierowcy. W Skale pod Kra­
kowem nie usłuchał on wez­
wania i rozpoczął szaleńczą
ucieczkę. W pościgu za nim u-

dał się komendant posterun­
ku MO ze Skały i zdołał go
ująć w Słomnikach. Okazał
się nim 26-letni Czesław Ja­
nusz z Krakowa, który w sta­
nie nietrzeźwym prowadził
samochód marki „Wołga” sta­
nowiący właśność Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni
Pracy w Krakowie. Janusz
nie tylko zabił Kazimierza
Zurka, ale potrącił Piotra
Dudka, również z Zabagnia.

“

(PAP). •
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Wściekli
w akcjiBEN BELLA POWRÓCIŁ

DO ALGIERU

ALGIER, w sobotę wieczorem

powróci! do Algieru premier Re­
publiki Algierskiej, Ben Bella.

Jak wiadomo, odbył on podróż
po krajach Afryki Zachodniej.

Na lotnisku premier Ben Bella

oświadczył, iż w nadchodzącej
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

wezmą udział przywódcy wielu

krajów afrykańskich w tym ró­
wnież Algierii. Będzie to „afry­
kańska sesja Zgromadzenia Ogól­
nego NZ” — dodał premier Al­
gierii.

TRAGICZNE SKUTKI
TAJFUNU

TOKIO. Nad południową Japo­
nią przeszedł tajfun „Bess”. We­
dług pierwszych doniesień, 11 o-

sób poniosło śmierć, 36 zaginęło.
* wiele odniosło rany.

W okręgu Kochl po przejściu
tajfunu nastąpiło obsunięcie zie­
mi. 5 osób poniosło śmierć.

5 TYSIĘCY WIĘŹNIÓW
UWOLNIONO W ZRA

KAIR. Przedstawiciel minister­
stwa spraw wewnętrznych ZRA

oświadczył w niedzielę, iż na

mocy dekretu republikańskiego
wypuszczono na wolność około s

tys. więźniów.
Amnestię ogłoszono z okazji 11

rocznicy rewolucji egipskiej, któ­
rą obchodzono 23 lipca br.

WSKUTEK ULEWNYCH
DESZCZÓW ZAWALIŁ SIĘ

DOM MIESZKALNY

DELHI. W centrum Bombaju
zawaliła się w niedzielę część 4-

niętrowego budynku mieszkalne­
go. 8 osób poniosło śmierć, 7 zo­
stało ciężko rannych, a 100 Jest
bez dachu nad głową. Przyczyną
katastrofy były padające od ty­
godnia ulewne deszcze. Dom za­
walił się w momencie, gdy Jego
mieszkańcy spali.

ZAGINĄŁ SAMOLOT
DUŃSKI

KOPENHAGA. W niedzielę nad

Grenlandią zaginą! duński samo­
lot wojskowy, którym leciało 6
osób cywilnych oraz 6 członków

załogi. Samolot wyleciał z bazy
lotniczej Nassarsuaą i po godzi­
nie miał wylądować w bazie woj­
skowej Groenneda. Wzdłuż tej
trasy trwają obecnie poszukiwa­
nia.

TRZECIA ROCZNICA
PROKLAMOWANIA
NIEPODLEGŁOŚCI
REPUBLIKI CZAD

MOSKWA. Przewodniczący pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR,
Leonid Breżniew, wystosował de­
peszę z pozdrowieniami do pre­
zydenta Republiki Czad, Francois

Tombalbaye, z okazji trzeciej ro­
cznicy proklamowania niepodle­
głości republiki.

LEOPOLDVILLE. Oddziały
wojsk kongijskich zajęły w sobo­
tę miasto Kasenga położone w

północnej części Katangi, które
znalazło się przez pewien czas

pod panowaniem resztek żandar­
merii Czombego. Oddziały kon-

gijskie przerzucone zostały do

Kasenga z Ellsabethyille. Część
żandarmów wzięto do niewoli.
Reszta uciekła do dżungli.

Senat USA rozpaczą! dyskusje
nad ratyfikacją układu moskiewskiege

WASZYNGTON (PAP)
W Senacie Stanów Zjednoczonych rozpoczęła się już

dyskusja wokół ratyfikacji układów o zakazie doświadczeń
z bronią nuklearną w atmosferze, w kosmosie i pod wodą.
Jak wynika z oświadczeń

niektórych senatorów, należy
oczekiwać dłuższej walki, za­
nim sprawa ratyfikacji ukła­
du będzie oddana pod głoso­
wanie. Licząc się ze stanowi­
skiem światowej opinii publi­
cznej, reakcyjni przywódcy w

Senacie nie wypowiadają się
jawnie przeciwko ratyfikacji
układu, ale chcą pogrążyć ca­
łą sprawę w potoku nie koń­
czących się przemówień w

czasie dyskusji nad ratyfika­
cją.

GAZETA KRAKOWSKA

Nehru

pozostanie
premierem

DELHI (PAP)
Na odbytym w Delhi posie­

dzeniu komitetu roboczego
rządzącej partii — Indyjski
Kongres Narodowy — J. Neh­
ru wystąpił z prośbą o zwol­
nienie go ze stanowiska pre­
miera po to, aby mógł poświę­
cić się pracy organizacyjnej w

partii. Jednakże komitet pod­
jął jednomyślną decyzję, by
Nehru pozostał na czele rzą­
du i partii.

W swoim wystąpieniu na

posiedzeniu komitetu robocze­
go J. Nehru przestrzegał, że
w Indiach podnoszą głowę si­
ły reakcyjne. Określone koła
— dodał on — stosują taktykę,
która przypomina metody na­
zistów.

Nr 189 (4719)

PRIEGIAD

Ucieczka
z więzienia
przeciwników Yerwoerda

LONDYN (PAP)
W niedzielę nad ranem z

głównej kwatery policji w

Johannesburgu uclekły 4 oso­
by zatrzymane na podstawie
ustaw wyjątkowych. Wśród
nich jest dwóch Hindusów o-

raz dwóch białych przeciwni­
ków Verwoerda.

Jeden ze zbiegłych 33-letni
południowo-afrykański arty­
sta, Goldreich był niedawno
uczestnikiem spotkania 6 bia­
łych antyrasistów i 12 koloro­
wych, które odbyło się w jego
domu w Rivonia. Uczestnicy
tej narady zostali aresztowa­
ni przez policję. Wśród za­
trzymanych był sekretarz zde­
legalizowanego afrykańskiego
kongresu narodowego, Walter
Sisulu.

Nowy wstrząs

podziemny
w Skopje

BELGRAD (PAP)
W sobotę zanotowano w

Skopje nowy silny wstrząs
podziemny. Kilka budynków
oraz ścian domów uszkodzo­
nych wskutek tragicznego
trzęsienia ziemi z 26 lipca, za­
waliło się.

Nowy wstrząs był najsil­
niejszy, jaki zarejestrowano
w ub. tygodniu. Siła sobot­
niego wstrząsu wynosiła 5
stopni podczas gdy tragiczne
trzęsienie, które przed 17 dnia­
mi zniszczyło 4/5 miasta mia­
ło siłę 10 stopni.

Ogółem od 26 lipca zareje­
strowano w Skopje 289
wstrząsów podziemnych.

Senator Goldwater — ewen­
tualny kandydat na stanowi­
sko prezydenta USA z ramie­
nia Partii Republikańskiej w

wyborach 1964 r. — oświad­
czył, że ponieważ układ doty­
czy w pewnym stopniu bez­
pieczeństwa Stanów Zjedno­
czonych, musi być dokładnie
przestudiowany i wszyscy
członkowie Senatu muszą uzy­
skać odpowiedzi na związa­
ne z układem pytania.

Goldwater, który jest 'jed­
nym z głównych przywódców
„wściekłych” w Kongresie
USA, podkreślił, że nie będzie
głosowania nad ratyfikacją,
dopóki Senat i Izba Reprezen­
tantów nie otrzymają wszyst­
kich odpowiedzi na temat u-

kładu.
Oświadczenie w tym samym du­

chu złożył senator Miller (repu­
blikanin ze stanu Iowa), który
stwierdził, że trudno przewidzieć
losy układu moskiewskiego, po­
nieważ „jeśli Senat rzeczywiście
przestudiuje dokładnie tekst u-

kładu — to być może nie zostanie
on ratyfikowany”.

Po odczytaniu w Senacie orę­
dzia, w którym prezydent J.
Kennedy prosi Senat o ratyfika­
cję układu, głos zabrał przywód­
ca mniejszości republikańskiej,
Dirksen. Zaznaczył on, że kiero­
wnictwo Partii Republikańskiej
składało niejednokrotnie oświad­
czenia dotyczące układu o zaka­
zie doświadczeń nuklearnych i

podkreślił, że szczególną uwagę
senatorzy powinni zwrócić na o-

świadczenie Partii Republikań­
skiej z 2 sierpnia br.

W oświadczeniu tym kierownic­
two Partii Republikańskiej podda-
je w wątpliwość wartość układu

o zakazie doświadczeń nuklear­
nych dla bezpieczeństwa Stanów,
Zjednoczonych. „Czy nie będzie
lepiej dla utrzymania pokoju —

twierdzą autorzy oświadczenia —

jeśli Stany Zjednoczone zachowa­
ją przewagę w dziedzinie broni

nuklearnej?”

ZE ŚWIATA FILMU
Złote popiersie węgier­

skiego króla Władysława
I Sw. z dynastii Arpadów
(1077—1095), wykonane w

XV w., jest centralną „po­
stacią” filmu koprodukcji
wcgiersko-angielskiej „Zło­
ta głowa”.

Na zdjęciu: Cecllia Esz-
tergalycz, aktorka węgier­
ska grająca w filmie głó­
wną rolę kobiecą i — „Zło­
ta głowa”. CAF

USA ingerują
k wewnętrzne sprawy
Gujany Brytyjskiej

RIO DE JANEIRO (PAP).
Premier Gujany Brytyj­

skiej. Jagan opublikował w

sobotę oświadczenie, w któ­
rym ponownie oskarża rząd
Stanów Zjednoczonych o in­
gerencję w wewnętrzne spra­
wy swego kraju. Jagan
stwierdził, że „Amerykanie
podjęli usiłowania obalenia
rządu Gujany Brytyjskiej
wybranego przez naród, za­
wieszenia konstytucji Gujany
oraz wprowadzenia systemu
wyborczego, który podważył­
by pozycję rządu i jego zwo­
lenników. Wysiłki te urasta­
ją do miana interwencji ob­
cego mocarstwa wbrew
życzeniom większości lud­
ności naszego kraju”.

Indyjska reakcja
przeciw polityce

neutralistycznej

„KRĄŻĄ AKTA"

Cykl „Polityki” „Spójrzmy
na zegarki” — wzbogacił się
o dokładnie udokumentowany
materiał Tadeusza Kołodziej­
czyka pt. „Krążą akta” (Nr
32). Np. w Łodzi 12 sekreta­
rek 12 kierowników najbar­
dziej obciążonych pracą wy­
działów notowało przez 2 ty­
godnie z dokładnością do 1
minuty czas trwania wszyst­
kich czynności służbowych
swych szefów. Okazało się, że

przy obciążeniu tych ludzi
pracą przeciętnie 10 godzin
na dobę — w gabinecie siedzą
oni 37,4% czasu pracy, poza
gabinetem na terenie wydzia­
łu 3,4 proc., — poza wydzia­
łem 18,7 proc., poza gma­
chem urzędowania 40,5 proc.
Otrzymujemy w ten sposób
„obraz kierownika wiecznie
konferującego na naradach,
komisjach i kolegiach, skła­
dającego informacje i spra­
wozdania przełożonym, refe­
rującego i uzgadniającego
sprawy, opiniującego i zacią­
gającego opinii wreszcie czy­

tającego
dziesiątki pism dziennie. Nie
dojrzymy
człowieka kierującego podle­
głym personelem, wymagają­
cego i kontrolującego swych
pracowników”.

czyć tutaj kilka cyfr za tą
publikacją: na budowach no­
wych dróg, przy moderniza­
cji i konserwacji istniejących
dróg pracuje dziś w Polsce
46 tys. ludzi. W 1938 r. na 100
km kwadratowych przypada­
ło 16 km dróg państwowych,
obecnie przeciętna krajowa
wynosi 34 km dróg państwo­
wych (wskaźnik wyższy niż
w USA!). „W Polsce nie są i
nie będą jeszcze przez długi
czas potrzebne wielkie auto­
strady... Wystarczą dobre, so­
lidne drogi, speedways, czyli
pozwalające na rozwinięcie
dużych szybkości i wolne od
przeszkód terenowych."

(OLG. JĘDRZ.)

Dalsze demonstracje
020201010119

i podpisującego

w nim natomiast

w USA
WASZYNGTON (PAP).

Z wielu miast amerykań­
skich napływają wiadomości
o nowych wystąpieniach lu­
dności murzyńskiej przeciw­
ko segregacji rasowej.

W mieście Jersey City do­
szło do starć między Murzy­
nami a białymi rasistami.
Rasiści ostrzelali Murzynów
ogniem z karabinów. 14-letnia
Murzynka została zabita.

W mieście Americas dla
rozpędzenia demonstracji
protestacyjnej przeciwko dys­
kryminacji rasowej policja
również użyła broni palnej,
strzelając nad głowami de­
monstrantów.

Jednakże mimo stosowania
przeciwko uczestnikom de-
monstrancji psów policyj­
nych, broni palnej, armatek
wodnych i innych „skutecz­
nych metod”, walka prze­
ciwko dyskryminacji raso­
wej wzmaga się z każdym
dniem.

W mteście Goldsboro (pół­
nocna Karolina), gdzie odby­
ło się ostatnio wiele de­
monstracji antyrasistowskich,
policja aresztowała w nocy z

soboty na niedzielę ponad
100 Murzynów. Ogółem w

ciągu dwóch dni zatrzymano
tam 209 demonstrantów.

W Detroit przywódca miej­
scowej ludności murzyńskiej
James -

...

iż po
sobotę
przed ____

...

krzyż — symbol ultrasistów
z Ku Klux Klanu.

W Nowym Jorku po 5 ty­
godniach pikietowania ka­
wiarni w dzielnicy Bronx,
Murzyni odnieśli zwycięstwo.
Właściciele kawiarni zgodzi­
li się zatrudnić kilku czar­
nych obywateli USA.

MOSKWA (PAP)
„Ostatnio nad Indiami przewala się burza politycz­

na. Zaostrzyła się walka partii i klas... Fakty świad­
czą o tym, że w kraju następuje poważna aktywizacja
sił reakcyjnych, proimperialistycznych” — piszą na ła­
mach „Prawdy” z 10 bm. P. Kucobin i L. Pastuchów,

Nawiązując do sytuacji go­
spodarczej Indii, autorzy
stwierdzają: w dziesięcio­

leciu 1951—1961 produkcja
przemysłowa Indii
prawie dwukrotnie,
dukcja rolna o około
Kraj ten osiągnął
postępy w dziedzinie oświa­
ty, rozwoju kultury i ochro­
ny zdrowia.

Osiągnięcia Indii w prze­
zwyciężaniu niesławnej spu­
ścizny przeszłości kolonialnej
— piszą autorzy — byłyby
nieporównanie większe, je­
śliby na drodze realizacji
tych zadań nie stali wielcy
kapitaliści i obszarnicy dążą­
cy do pomnożenia swojego
bogactwa i dochodów. I tak
według oficjalnych danych
wzrosły o ponad 50 procent.

Jeśli chodzi o politykę za­
graniczną wzięli oni pod
obstrzał neutralistyczny kurs
Indii, opowiadają się za na­
wiązaniem ścisłych kontak­
tów gospodarczych i wojsko­
wych z państwami imperiali­
stycznymi, wypowiadają się
przeciwko współpracy gospo­
darczej z ZSRR i innymi
krajami socjalistycznymi.

Rozpalając namiętności wo­
kół konfliktu chińsko-indyj-
skiego — kontynuują autorzy
— reakcja indyjska żąda for-

wzrosła
a pro-
45 proc,
wielkie

sowania rozbudowy poten­
cjału wojskowego, sprowa­
dzenia ekonomiki kraju na

tory wojskowe. Ze swej stro­
ny koła imperialistyczne Za­
chodu traktują konflikt w

Himalajach jako wygodny
pretekst do tego, aby dyskre­
dytować ideę współpracy In­
dii z krajami socjalistyczny­
mi, umocnić pozycje reak­
cyjnych , sił wewnątrz Indii
i wciągnąć ten kraj do ści­
słego sojuszu wojskowo-poli­
tycznego z Zachodem.

Przyszłość Indii — stwier­
dza się w artykule — w du­
żym stopniu zależeć będzie
od tego, czy narodowo-patrio­
tyczne, demokratyczne siły
kraju będą w stanie zahamo­
wać gwałtowny atak wewnę­
trznej reakcji i odeprzeć na­
cisk imperialistycznych kół
Zachodu.

PIÓRKA
NEOKOLONIALIZMU

— tak można by nazwać
drugi odcinek reportaży afry­
kańskich Olgierda Budrewi­
cza w 957 nr „Przekroju”.
Oto w jakie pióra przystroili
się dawni kolonizatorzy, któ­
rzy rezydują w Kongo: „Do
Leo przybywają skromnie
ubrani belgijscy oficerowie i
podoficerowie (170 jest już na

miejscu), doradcy rządu, spe­
cjaliści, wysłannicy wielkich
trustów i banków. Najbied­
niejszy najbogatszy kraj na

świecie stał się terenem świa­
towego zlotu geniuszy od
hienia pieniędzy".

KONSEKWENTNA

WALKA ZE SZMIRĄ
WCZASOWĄ

ro-

— prowadzona jest przez
tygodnik „Kultura”, który w

9 numerze drukuje felieton
Stanisława Dana pt. „Nad­
brzeżne menu kulturalne”,
gdzie atakuje się estradę
szczecińską za chałturowate
występy pseudo-artystów w

sezonie letnim. A wszyscy ci,
którzy mieliby jeszcze wątpli­
wości w sprawie działalności
szczecińskiego bossa piosen­
karskiego niech przeczytają
w ostatnim numerze „Kultu­
ry" list Mirosława Sikorskie­
go. Wyraźnie tam opowie­
dziano w jaki sposób (nachal­
nie, potrząsając pieniędzmi)
przeciąga się amatorów na

kruchą kładkę zawodowstwa
piosenkarskiego, jak rozbija­
no zespół muzyczny „Niebies­
ko-Czarnych” z Gdańska.

WOJSKA KONGIJSKIE
PRZECIWKO ŻANDARMOM

CZOMBEGO

Bońskie „trudności

WALKI W ANGOLI

LONDYN. Według doniesień I

Łuandy, w północnej Angoli to­
czą się walki między powstańca­
mi a kolonialnymi wojskami
Portugalii. Reżim salazarowski

zmuszony został do wzmocnienia
kontroli granicy między Ango­
lą a Kongiem w celu odizolowa­
nia powstańców od zewnątrz.

♦ lii

CAF

życzenia

BIERONWŁADYSŁAW

Miasteczko sportowe
w Kairze

KAIR (PAP)
W pobliżu istniejącego od trzech

lat stadionu kalrskiego powsta­
nie w najbliższej przyszłości cala
dzielnica terenów sportowych —

„miasteczko sportowe". Stadion
kalrskl położony Jest w dzielnicy
Heliopolis na krańcach miasta.
Na obszarach pustynnych znaj­
dzie się wiele boisk sportowych,
sal gimnastycznych i basenów

pływackich. Budowa pierwszych
obiektów rozpocznle się w bieżą­
cym roku.

Nasz komentarz

-j -j, ząd Niemieckiej Republiki Federal-
B ne^ decydował się wreszcie przystą-
B uMadu o częściowym zakazie
S doświadczeń nuklearnych w atmo-

g sferze i przestrzeni kosmicznej. Wpraw-
g dzie ostateczna decyzja ma zapaść do-
B piero dziś, ale — zdaniem obserwatorów

g — wiadomo, że chodzi już tylko o zwy-
I® kią formalność. Po sobotnim spotkaniu

Adenauera z Ruskiem rzecznik rządu NRF
oświadczył, że „udało się przezwyciężyć
trudności" w sprawie przystąpienia NRF

do układu moskiewskiego. Jakież to

„trudności” stały na przeszkodzie zaak-
Iceptowaniu przez NRF doniosłego po­

rozumienia, które spotkało się z niemal
jednomyślną aprobatą całego świata? W
pierwszym rzędzie paniczna obawa przed

rozszerzeniem międzynarodowego uzna-
Inia Niemieckiej Republiki Demokratycz'

nej. To już siało się chorobliwą obsesją
w bońskiej polityce. NRF uzurpuje so­
bie prawo reprezentowania „całego naro­
du niemieckiego", z tego punktu widze­
nia, przy pomocy osławionej doktryny
Halsteina, usiłuje przeciwstawić się ros­
nącej pozycji NRD na arenie międzynaro­
dowej. Doktrynę tę — jak każdą zresztą

g nierealistyczną koncepcję — samo życie
£ odrzuca do lamusa; pozycja NRD zwlasz-
H cza w tzw- trzecim świecie stale rośnie.
S Ale nie tylko ten aspekt sprawy byt
g źródłem bońskich zastrzeżeń wobec ukła-
£ du moskiewskiego. Układ ten nie przy-
J padł do gustu władcom Republiki Fede-

g ralnej, gdyż staje on niejako w poprzen
H ich politycznym rachubom. Przecież jed-
S nym z głównych celów polityki ‘NRF jest
§ atomowe uzbrojenie Bundeswehry. Obo-
H jętne czy poprzez czy poza NATO. A

gg wiadomo, że takie zamysły łatwiej mogą
gg doczekać się realizacji w warunkach na-

llffl

pręźonej sytuacji międzynarodowej,
warunkach 2imnej wojny. Toteż każdy
krok na drodze porozumienia między
Wschodem i Zachodem wywołuje opór,
zaostrzenia i „warunki” w stolicy NRF.
Tak więc i układ moskiewski nie mógł
wywołać w Bonn entuzjazmu. Wiadomo
bowiem było, że jest to pierwszy doniosły
przejaw odprężenia w sytuacji między­
narodowej, który winien pociągnąć za so­
bą dalsze wysiłki w kierunku uregulowa­
nia palących problemów międzynarodo­
wych. A tymczasem NRF przeciwstawia
się ■pokojowemu uregulowaniu kwestii
niemieckiej, przeciwstawia się paktowi o

nieagresji, przeciwstawia się ogranicze­
niu zbrojeń.

W tym szukać należy źródeł wahań te
Bonn i wysuwanych zastrzeżeń wobec
układu moskiewskiego. Ale powszechność
aprobaty układu o częściowym zakazie
doświadczeń nuklearnych skłoniła zapew­
ne rząd NRF do rewizji stanowiska. Jas­
ne bowiem się stało, że nieprzystąpie-
nie do układu moskiewskiego w żadnej
mierze nie przeszkodzi przystąpieniu do
tegoż układu Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, a jedynie popsuje Repu­
blice Federalnej i tak już nie najpcfchleb-
niejszą opinię „mącictela wody”. Dlate­
go — zdaniem niektórych dzienników za­
chodnich — część polityków bońskich z

ministrem spraw zagranicznych Schroe­
derem na czele wypowiada się za szyb­
kim przystąpieniem do układu moskiew­
skiego, uważając, że. wystarczą później­
sze gwarancje Stanów Zjednoczonych i
W. Brytanii w sprawie NRD. Tak więc
nacisk rzeczywistości okazał się silniej­
szy, niż nie bardzo pobożne
Bonn.

Przedsiębiorstwo Budo­
wlane Bau-Union w Mag­
deburgu stosuje defektos­
kop z Izotopem radioakty­
wnym irydu do sprawdza­
nia jakości wykonania spa­
wów przy łączeniu żelazo-
betonowych elementów
prefabrykowanych.

Na zdjęciu: dr KurtMoe-
bius sprawdza spaw przy­
kładając pojemnik z izo­
topem irydu do badanego
elementu, pod którym u-

mocowano kasetę z fil­
mem.

Aresztowanie

h. premiera
Korei Południowej

NOWY JORK (PAP)
— Jak donosi agencja UPI

z Seulu, na rozkaz przewod­
niczącego rządzącej junty po-
łudniowo-koreańskiej gen.
Park Czung Hi funkcjonariu­
sze wywiadu aresztowali b.
szefa sztabu i pierwszego
premiera rządu wojskowego,
który zagarnął wlńdzę w ma­
ju 1961 r. gen. Song Jo Czan-
ga. Komunikat o aresztowa­
niu gen. Song Jo Czanga na­
dała rozgłośnia w Seulu.

16-letni chłopiec
zamordował 3 osoby

LONDYN (PAP)
Australijska opinia publiczna

poruszona jest morderstwem, ja­
kiego dokonał 16-letni chłopiec w

miejscowości Charleston. Zamor­
dował on małżeństwo Thomassen
i ich córkę, 10-Ietnią Roxanę.
Morderstwo dokonane zostało w

celach rabunkowych.

Akt oskarżenia

(Dokończenie ze str. 1)

damczyk ponownie
Błasiaka
Stefan J. pospieszyły do tele­
fonu by wezwać
Milicyjne.

Pozostali dwaj
riusze MO polecili
pozostać na sali, sami powra­
cając do swojego stolika,
skąd obserwowali zachowanie
się chuligana. Błasiak nie u-

słuchał polecenia i w pewnym
momencie próbuje opuścić lo­
kal. Nie reaguje na wezwanie
por. Adamczyka, by się za­
trzymał, a gdy ten podąża za

nim, już po przekroczeniu
przez Adamczyka progu za-

daje mu błyskawiczny cios w

twarz.

Skutki okazują się tragicz­
ne. Por. Adamczyk upada, u-

derzając tyłem głowy o po­
sadzkę. Por. Adamczyk prze­
wieziony zostaje w stanie nie­
przytomnym do Wojskowego
Szpitala Rejonowego. I tu nie
odzyskuje przytomności. W
dniu 25 lipca. por. Adamczyka
przewieziono do Kliniki Neu­
rologicznej AM w Krakowie,
gdzie mimo usilnych starań
lekarzy umiera 28 lipca br.

Sekcja zwłok wykazała, że
cios a następnie upadek na

posadzkę spowodowały uszko­
dzenia kości czaszki, połączo­
ne z rozległym krwotokiem
śródczaszkowym oraz zmiaż­
dżenia mózgu. Por. Adamczyk
zmarł nie odzyskawszy przy­
tomności.

Co robi Błasiak po zadaniu

Adamczykowi tragicznego
ciosu? Wybiega na ulicę, u-

cieka i zatrzymuje się dopie­
ro koło apteki przy ul. Die­
tla, gdzie spotyka jednego z

kolegów, z któr-ymi był w

miodosytni. Błasiak mimo po­
informowaniu go przez Lu­
cjana K. o ciężkim pobiciu
por. Adamczyka bagatelizuje
całą sprawę i zaprasza K. na

...piwo. Chwali się jeszcze, że

uderzył Adamczyka tzw. „ha­
kiem”.

wezwał
do uspokojenia, a

Pogotowie

funkcjona-
Blasiakowi

W godzinach wieczornych
Mieczysław Błasiak zostaje a-

resztowany przez MO. W
śledztwie nie przyznaje się do

zarzucanego mu czynu, pró­
bując zasłaniać się niepamię­
cią w wyniku stanu nietrzeź­
wości. Tymczasem jeszcze 24
lipca idąc z Lucjanem K.- uli­
cą Dietla spotkał innego swe­
go, znajomego Gabriela P„
któremu mówił o zajściu w

miodosytni „Pod Krzyży­
kiem”.

Akt oskarżenia sporządzony
przez Prokuraturę Powiatową
dla m. Krakowa zarzuca Mie­
czysławowi Błasiakowi, iż za­
dał on por. Wiesławowi A-

damczykowi cios w twarz wie­
dząc — jako były bokser wagi
półciężkiej — iż siła i szyb­
kość ciosu spowoduje upadek
na posadzkę, ewentualne ude­
rzenie głową o beton, a w

konsekwencji śmierć. Zdawał
sobie też sprawę ze swej fi­
zycznej przewagi nad niskim
i ważącym tylko 51 kg Adam­
czykiem. Dlatego też oskarża
się Mieczysława Błasiaka o

zbrodnię z artykułu 225 § 1
Kodeksu Karnego.

Jak już podawaliśmy, na

wniosek Prokuratora Woje­
wódzkiego proces przeciwko
Mieczysławowi Błasiakowi od­
będzie się w trybie doraź­
nym przed Sądem Wojewódz­
kim w Krakowie. (jóle)

HISTORIA

9 numer „Kultury” przy­
nosi bardzo wnikliwy mate­
riał Stanisława Wrońskiego
pt. „Koegzystencja i co z niej
wynika...” dotyczący — w

pierwszym odcinku — historii
walki rządów burżuazyjnych
i sanacyjnych z politycznym
ruchem lewicowym w ogóle,
a z komunistami w szczegól­
ności. Autor operuje doku­
mentami, przytacza daty. Da-
je wykład bardzo potrzebny
choć wielu nieznanej historii
Polski przedwrześr.iowej.

„POLSKIE DROGI”

— publikacja w 32 nume­
rze „Świata”. Warto przyto-

Amursk — bliźniacze
miasto Komsomolska — nad
Amurem — jest wznoszone

w tajdze rękami młodzieży
przybyłej tu ze wszystkich
stron ZSRR. Amursk — bę­
dzie wielkim centrum

przemysłowym, w którym
m. in. buduje się kombi-
nat-gigant celulozowo-pa­
pierniczy (na zdjęciu).

Del Rio oświadczył,
powrocie do domu w

wieczorem zastał
drzwiami płonący

Sądeczyzny"
(Dokończenie ze str. 1)

jedną z imprez obchodów
1000-lecia Państwa Polskiego
na ziemi krakowskiej.

Z okazji jubileuszu odsło­
nięto' okolicznościową tablicę
pamiątkową, odbyła się sesja
Gromadzkiej Rady Narodo­
wej. Występowały w Tyliczu
zespoły amatorskie z Łącka,
Krynicy i in. Odbyły się za­
wody sportowe i zabawa ludo­
wa. Otwarto wystawę starych
narzędzi pracy, a także eks­
pozycję pod nazwą „Tylicz
przez stulecia”.

W hołdzie ofiarom

faszyzmu
W Piwnicznej w pow. Nowy

Sącz odbyła się w niedzielę
manifestacja mieszkańców
miasta i delegacji ludności z

innych regionów ziemi sądec­
kiej, dla uczczenia pamięci o-

fiar hitleryzmu, pomordowa­
nych w pobliskim lesie w Ko-
sarzyskach. W sierpniu 1944 r.

faszyści rozstrzelali tu ucz­
niów gimnazjum ze Starego
Sącza oraz więźniów z Zale­
sia w pow. Limanowa. Był to
odwet za rozbicie oddziału hi­
tlerowskiego przez partyzan­
tów.

W czasie uroczystości na

miejscu zbrodni odsłonięto
pomnik. (PAP)

Koleżance PAUSZCZYKOWEJ

wyrazy współczucia z powodu utraty kochanego syna

składa

Rada Oddziałowa Związku Zawodowego
Handlu 1 Spółdzielczości

1 kierownictwo Oddziału WPGT w Suchej
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Na tuchowsklm
łYIKU

iasteczko rozsiadło
się na niewielkim
wzgórzu. Z dala
przypomina siel­
skie pejzaże zapo­
mnianych malarzy:

rzeka Biała na przedpolu,
klasztor Redemptorystów z

barokowymi wieżami słyną­
cy z „cudów”, kawki latają z

ratusza na parterowe domki.
Dawniej — opowiada starszy
pan, z którym gawędzimy na

rynku — miejscowość pie­
czętowała się dwoma złotymi
kluczami praw miejskich w

herbie , A jeszcze wcześniej
wiódł tędy słynny trakt han­
dlowy z Węgier, były składy,
zajazdy, kramy i głośne od­
pusty. N'e przyjechaliśmy tu

jednak tropić historii,
— Miasteczko, powiadasz

pan, hi, hi — śmipje się star­
szy pan, obracając wytarty
brelok niklowego zegarka.

•— Dawne to czasy, atrakcji
tu teraz niewiele.

Tyle — dodaje, — ile ślu­
bów,, festynów, świąt i tygo­
dniowego odpustu vo lipcu.
Czasem stara się o nie miej­
scowa GS: w jednym miesiącu
zamknęła dwie piekarnie na­
raz i nie było chleba, w czer­
wcu w jednym terminie zam­
knięto gospodę i kawiarenkę
(remont!).

Nie było gdzie wypić lemo­
niady. Dawno też ustały „cu­
da” w klasztorze i pobożnych
ojców gnębi klaustrofobia. No­
cą tylko wokół starego ratu­
sza podobno błąka się pierw­
szy z burmistrzów, brzdąka
złotymi kluczami z herbu mia­
steczka, wspomina dawne cza­
sy, i woła: „Obudźcie się raj­
cowie miejscy!”. A gdy zdro-
ży się, siada w miejscu gdzie
dawniej za winy publicznie
chłostano powrósłami i krzy­
czy: — „Dajcie mi, sam tu,
tuchowskiej kiełba­
sy”. „Tuchowską” była miej­
scowym specjałem, dostarcza­
no ją do Wiednia, Gdyni,
Lwowa i najlepszych sklepów
Warszawy. Wyrabiano ją z

młodych bukatów, wyborowe­
go mięsa wolowego i szynki.

Teraz, powiada kierownik tu-

chowskiej „Przetwórni Mięsa”
GS-u ob. Sajdak przypomina
ona „pasztety” Goldfarbów z

dawnego Kazimierza w Kra­
kowie. Zna pan tę historię?
— pyta:—1koń+1zając=
pasztet zajęczy!”). Wytwórnia
na „tuchowską” otrzymała
właśnie — 7 ton wieprzowiny
i trzy stare krowy bez zę­
bów...

— Gdyby tym „czymś” po­
częstować pierwszego burmis­
trza łażącego wokół starego
ratusza — mówi jeden z mis­
trzów masarskich — to pomy­
ślałby, że dybie się na jego
zdrowie.

*

więc w gabinecie
przewodniczącego

...Jestem
nowego
Prez. MRN mgr inż. Stanisła­
wa Zielińskiego. Młody, pełen
zapału, miejscowości chciałby
przysporzyć dawnej chwały.
Nie łatwa jednak sprawa. Tu­
chów to oficjalnie drugie po
Tarnowie miasto w powiecie,
ale (tego nie znała przeszłość)
na prawach... gromady!
metrów od ratusza działa już
inna władza: „Prez. GRN Tu­
chów”. Miasto więc to — ry­
nek, ratusz i dwie ulice „na
krzyż” (3.800 dusz, 500 domów
i kominów). „Rynek” płaci po­
datki miejskie (gruntowe, od
lokali, za wodę itd.), zaopa­
trzenie otrzymuje jako... wieś.

Nazwa miejscowości daw­
niej brzmiała: „Tuchów z Ga-
dówką, Wołową i Zagrodami”.
Stare „krzoki” pokazują po­
żółkły wykaz urzędów „Gali-
cyi i Bukowiny”, który poda-
je: „Tuchów, miasto, loco, u-

rząd podatkowy, sąd, hipote­
ka, notariat, odległość —

km 0”. Miasteczko miało te
same urzędy co powiat, a te­
raz? Notuję żale mieszkań­
ców: — Panie przewodniczący
co to za miasto, w którym nic
nie można załatwić? Do sądu,
hipoteki, notariatu, po byle
świstek, trzeba jeździć do po­
wiatu! „Władza tam, a tu
kram”. Notuję: — Lasy wo­
koło, w powiecie zaplanowali

Sto

zieleńce, a nam brak parcel
pod budowę...

— Wymierzają podatki, a

sprostać nie ma siły...
— Spali się rynek i nie bę­

dzie kto miał ratować.
Kapitalna historia z tymi

strżakami. Pali się, to dzielni
ratownicy w kaskach pędzą z

bosakami i w szyku bojowym
stają na strażackim samocho­
dzie. Pojazd jest imponujący,
czerwony, z pompami, mias­
teczko nie ma jednak .etatu
dla kierowcy. Wraz więc ze

strażakami z posterunku MO
biegnie na rogatkę milicjant,
zatrzymuje pierwszy lepszy
samochód i z wyciągniętym z

szoferki przygodnym kierow­
cą galopują do remizy straża­
ckiej; wówczas dopiero „bojo­
wy wóz” rusza na... ratunek.
No dobrze, pytam, a jak mili­
cjant nie złapie żadnego kie­
rowcy? Przewodniczący roz­
strzyga kwestię: — Ominiemy
przepisy, zatrudnimy człowie­
ka z prawem jazdy w gospo­
darce komunalnej do wyda­
wania łopat, a w wypadkach
pożaru będzie jeździł ze stra­
żakami, inaczej nam nie wol­
no... *

Dawniej — mówi gospodarz
Alojzy Schabowski, — to było
tak: W Tuchowie bywało się
często, w powiecie przy oka­
zji, w województwie
rok, a do stolicy trafiali wy­
brani.
du” trwają w odwrotnym kie­
runku. Schabowski opowiada:
— Po wojnie umyśliliśmy po­
stawić i wybudowaliśmy ma-

aistracką cegielnie, oddając
grunty pod budowę. Dałem
półtora hektara, za co dosta­
łem 5 tys. cegieł, a 66 arów
miało być na zamianę...

Grunty należało przepisać
hipotecznie, ale hektary i hi­
potekę zabrał powiat. Półtora
ha, na której stoi obecnie ce­
gielnia, nadal figuruje na

Schabowskiego (reszta na in.
gospodarzy), zaś 66 arów, na

które otrzymał nadział i któ­
re uprawia od 1948 r. —• na­
dal na miasto. Cóż w tym złe-

raz na
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KIEDY?
Alojzy Schabowski w rozmowie

z autorem reportażu.
Foto Otto Link

go? Ba, Schabowski (i inni)
przez pełne 10 lat musiał z

półtora hektara płacić niesłu­
szne, pełne podatki: w ziarnie,
w mleku, mięsie i w gotówce.
Opowiada: — Nie sto, ale Bóg
świadkiem, paręset razy by­
łem w powiecie i wojewódz­
twie...

Oglądam solidny plik podań.
Zdarzyło się nawet, że jeden
z urzędników dostał łapówkę,
nie załatwił, a więc gospoda­
rze poszli na skargę. Urzęd­
nika zwolniono, ale podatki —

dalej trzeba było płacić. Spra­
wa 66 arów Schabowskiego
formalnie nie została zała­
twiona (lipiec 1963 r.), mimo
upływu bitych 15 lat! Narosły
nowe sprawy wywłaszczonych
parcel (Klimka, Kopkowe.i,
Wojtanowskiego, Sandeckie-
go, Patyka i in.). Rzeczywiś­
cie — Gomora! zwłaszcza, że
podjęto dwie uchwały w tej
sprawie: Prez. PRN i MRN.
Inne „delicje": — Brakło zie­
mi w rejestrach powiatu do
zamknięcia bilansu, to tu-
chowskim gospodarzom na­
gle przybyło po., kilkadzie­
siąt arów. Sprostowano omył­
ki, ale cóż z tego, były. Rze­
czywiście — Sodoma!

Noszę więc z sobą wykaz
dawnych urzędów Tuchowa i
myślę cicho: — A dlaczego
odpowiedzialnych urzędników
i urzędów nie poprosić na ze­
branie do Tuchowa?

Na sesję, na spotkanie z lu­
dnością, ja — tak bym zrobił!

*

Kawki latają z ratusza

klasztor, rybacy nad Białą
rzucili wędki. Błądząc po
storycznym miasteczku,
porter wyczytał w prasie:
11 powiatach w kraju przeka­
zano GRN, tytułem próby, wy­
miar podatku gruntowego i
inne uprawnienia. Stwierdzo­
no, że rady gromadzkie zupeł­
nie dobrze radzą sobie z tym
zadaniem; ograniczono do mi­
nimum omyłki (co było zmorą
rolników), prawie 7-krotnie
zmniejszono liczbę odwołań”.
A dlaczego nie zrobić tego w

miejscowości, która ma „zło­
te klucze” praw miejskich w

herbie?
Ładny jest Tuchów, ma: Li­

ceum Ogólnokształcące, Pań­
stwową Szkołę Mechanizacji
Rolnictwa, internat, piękny
park, schludne zieleńce; bu­
duje się nowe bloki mieszkal­
ne, wodociągi, ośrodek zdro­
wia — szpital, nową szkołę.
4.5O0 osób z okolicy dojeżdża
do zakładów pracy w Tarno­
wie. Miasteczko ma wszelkie
szanse rozwoju, może i po­
winno stać się ruchliwym cen­
trum handlowo-usługowym
dla okolicznych gromad. Wiel­
ki przemysł nie szybko, lub w

ogóle tu nie dotrze. Latem na­
tomiast mogą tu ściągać „po-
wietrznicy” z zatłoczonego
Tarnowa i Krakowa, tylko —

gdzie...
Reporter chwali sobie po­

bliską gromadę Ciężkowi­
ce, gdzie usłyszał wiele cieka­
wych rozmów. — „Będzie ba­
sen i plaża nad Białą", „prze­
budowujemy kino na szeroki
ekran”, „mamy muszlę kon­
certową”, „wybrukowaliśmy
drogę do dworca”, „mamy ta­
nie i dobre obiady”, „odkry­
liśmy źródło i może urządzi­
my uzdrowisko”. Odkłada
natomiast notes z Tuchowa
naszpikowany „specjałami”:
„bałagan na budowach”, „roz-
róbka” w liceum, „nieudolny
handel" itd.

Proponuje „PLAN ROZWO­
JU TUCHOWA”. Miasteczko
ma 80-osobową organizację
miejską PZPR, rajców, wielu
ambitnych mieszkańców i peł­
nego zapału, nowego „ojca"
miasta. Warto mu pomóc!
Wówczas z historycznego mia­
steczka można będzie napisać
nowy reportaż. Reportaż o —

Tuchowie na starcie!
LESZEK MARCINIK
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Mogilska 16, Długa 4, Karme­
licka 23, Krakowska 19, Krowo­
derska 74, Zwierzyniecka 7, Os.
Centrum „A" — N. Huta.

CD

APOLLO: Piękna młynarka”
(fr.. 16 1.) — 45.45, 18 20.15. CA-

SINO: „sto kilometrów (wł.. 12

lat) — o zmroku. CHEMIK* „Dia­
beł morski” (radź., 12 lat) — li,
13. KRAKUS: „Olimpiada w Pły­
wie” (wl„ 12 1.) — 16.30, 19.30 .

KULTURA: „Zuzanna i chłopcy”
(poi., '6 lat) — 18. 20.15 MASKOT­
KA: „Tragiczny zamach” (jug.. 14

lat) — 16.30, 17.45, 20. MlKItO:

„Czternaście dni” (jug., 16 1.) —

17.45,. 20. MINIATURKA: „Program
dla dzieci — 15, „Mikołaj Koper­
nik" — 16, „Agnieszka wśród gang­
sterów" (fr., 18 lat) — 17, 19. MŁO­
DA gwardia: „Mężczyzna w

spodenkach” (wł. -hiszp., 12 lat) —

15, 17.15, 19.30. ROTUNDA: „Stra­
chy zamku Spessnrt” (NRf.
18 lat) — 17, 19. SZTUKA:

„Trapez" (USA, 12 Irt) — 15.43,
18, 20.15. UCIECHA*. „Nieznajomi
w pociągu” (USA, 16 1.) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: ..Dwa oblicza

CHIRURGICZNY: Prądnicka 27.
INTERNISTYCZNY: prądnicki 37.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23A. OKULISTYCZNY: Prądnic­
ka 37. NEUROLOGICZNY: prąd­
nicka 37.

O

cc

Pa­
uzy-

nas.

Tyl-
wy-

zemsty” (USA, 16 lat) - 16.30, 19.30.
WARSZAWA: „Podpisano Arsen

Łupin” (fr., 16 1.) — 15.45, 18. 20.15.
WISŁA:' „Nafta” (poi , 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Świa­
tła na mordercę" (fr . 16 1.) —

15.45, 18. 20.15. WRZOS: „Zmar­
twychwstanie" s. I (radź., 19 iat)
— 15.45, 18, 20.15. ZWIĄZKOWIEC:
„Poślubny rejs" (ang., 18 lat) —

17, 19.

12.45 And. dla wsi, 13.00: Na róż­
nych instrumentach. 13.25: „Pani
Bovary” — orle, powieści Gustawa
Flauberta. 13.40: Program dnia.
12.45: Alfabet polskiej piosenki.
14.06: Barwne melodie w wyko­
naniu polskich orkiestr. 14.30

„August Bebel” — pogadanka Ste­
fana Pełczyńskiego. 14 .45: Muzyka
rozrywkowa. 15.00: Recital forte­
pianowy Haliny Neumann. W pio-
gramie muzyka Schumanna. 15.30-

Dla dzieci słuchowisko Jadwigi
Korczakowskiej pt. „Bułeczka”.
16.00: Wiadomości. 16.05 Melodie lu­
dowe z Rzeszowskiego. 16.20:, Chce-

my wam pomóc" — audycja w opra­
cowaniu Zygmunta. Wójtoyzicza.

Godz. 17 .15: „Mozaika" — z Ka­
towic. 17.50: Telewizja Katowice

informuje. 18.00: Program sporto­
wy dla dzieci. 18.-15: .Polscy gro­
tołazi na Kuble” — film prod.
polskiej. 18.45: „Eureka” — ma­
gazyn popularno-naukowy. 19.13:
Kino krótkich, filmów — prowadzi
red. Lech Pijanowski. 19.50: Do­
branoc. 20.00: Dziennik telewizyj­
ny. 20.25: „Pożar lasu” — program
publicystyczny*. 21 .00: Teatr Te­
lewizji: „Pan Topaz” — widowisko

wg Marcelego Pagnola. 22 .05: Wia­
domości dziennika telewizyjnego.
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Cicho i spokojnie
Podobnie jak w poprzednich niedzie­

lach wakacyjnych również wczoraj
Kraków opustoszał. Po sobotnim ochło­
dzeniu — w niedzielę ponownie było
ciepło i świeciło słońce. Nic też dziw­
nego, że tysiące krakowian wyjechało
na wycieczki lub przebywało na sta­
dionach kąpieliskowych. W samym
mieście było cicho i spokojnie,
twierdzają to zresztą informacje
skane w

Straży Pożarnej

Oficer dyżurny poinformował
że niedziela była bardzo spokojna-
ko jeden raz samochody straży
jeżdżały poza bramę budynku przy ul.

Westerplatte. W domu przy ul. Krzyża
3, w mieszkaniu ob. Tadeusza Studziń­
skiego pozostawiono podłączone do sie­
ci żelazko. Zanim zaalarmowana Straż
Pożarna przyjechała na miejsce i do­
stała się do zamkniętego mieszkania
wypaleniu uległa część parkietu podło­
gowego. Zełazko wyłączono, pożar uga­
szono. Na szczęście straty są niewiel­
kie, ale mogło być gorzej.

Krakowianie, zanim opuścicie miesz­
kania i wyjedziecie na wycieczkę *—

sprawdźcie dokładnie palniki gazowe,
żelazka i maszynki elektryczne. Unik-
kniecie tu ten sposób nieprzyjemnych i

kosztownych niespodzianek.

'Z"*

kina w nowej hucie

ŚWIT: „Drugi tor” (NRD, 12 lat)
-*■16, 18, 20. ŚWIT m. s.: „Na bia­
łym szlaku” (poi., 12 lat) — 17,
19.15. ŚWIATOWID: „Zbrodnia”
(fr. -wł., 16 lat) — 18, 20. ŚWIATO­
WID m. s.: „Uprowadzenie" (fr. -

wł., 16 lat) — 17, 19. KINO LET­
NIE: „Ożeniłem się z czarownicą"
(USA, 12 lat) — o zmroku.

Wieliczka — Górnik: „Godzi­
na pąsowej róży”. Hutnik: ,,Ca-
sino de Parts”.

ZOO (Lasek Wolski) — cotbzien-
nle od godz. 9 do zmroku.

o

©

Pogotowie Ratunkowe

nie notowało do późnych godzin nie­
dzielnych poważnych wypadków ulicz­
nych, utonięć itp. Wezwania i to zresz­
tą nieliczne dotyczyły przypadków za­
chorowań lub zasłabnięć. Podobnie b*' o

w nocy z soboty na niedzielę.

Odkrycie kąpieliska

IV ub. niedzielę udało nam się „od­
kryć” piękne a mało znane w Krakowie

Widok na park i nowe Liceum w Tuchowie.
Foto Otto Link

Leuum uchem

WIEŚCI ROLNICZE
Klęska urodzaju" czy też...
.. klęska nieudolności? — jak

słusznie piszą „Wieści” (nr 32). Po

jabłkach, śliwach, pomidorach
itd. w br. podobno mamy „klęskę
ujodzaju”... ogórków! W Proszo-

wickiem, pisze tygodnik, spół­
dzielnie prowadzące skup nie

chcą chłopom płacić nawet... 50

eroszy za 1 kg ogórków, gdzie
indziej GS-y płacą — J zł, a w

krakowskich sklepach klienci —

2.50 zł. Pracownicy odpowiedzial­
ni za skup znów (!) nie panują
nad sytuacją. Tra^ą? chłopi, kon­
sumenci i gospodarka narodo­
wa. Dobrze — tjOko kiedy
wszystko się skończy?

Kukurydza
podczas jednego gorącego

w lecie roślina kukurydzy może

wyparować 2—4 litrów wody. W

ciągu lata może ona w*yparować
z 1 hektara około I®00 ton wody.

Po 18 latach
W Nowej Zeland’i kiowa żain-

seminowana nasieniem, które

przez 18 lat było utrzymywane w

niskiej temperaturze, urodziła

dwa cielaki.

to

dnia

W obliczu zagłady
Szanowny Panie Redaktorze!
Pycha współczesnego czło­

wieka podsycana stale nowy­
mi sukcesami techniki powo­
duje, że odnosi się on z coraz

większą pogardą i niewiarą do
uznawanego niegdyś za pew­
nik twierdzenia o chorobie ja­
ko karze za grżechy. Oszoło­
miony czczą gadaniną o postę­
pie nauk medycznych, chętniej
się ima w potrzebie lekarskiej
recepty niż zbawiennej poku­
ty, choć przecież już niesły­
chana ilość łysych jest naj­
większym bezradności dzisiej­
szej medycyny dowodem. Z

tym większym więc uznaniem
trzeba nam powitać wysiłki
prześwietnej Kurii Tarnow­
skiej, która wszelkich dokłada
wysiłków, aby stare prawdy
z zapomnienia wydobyć i na

właściwą drogę skierować nie­
szczęsną, zbłąkaną ludzkość. Z

tym większą wdzięcznością
odnieść się trzeba do wysił­
ków natchnionych przez Ku­
rię kaznodziejów, którzy —

parafian zadufaniem i niewia­
rą niezrażeni — prawdy owe

z ambon, urbi et orbi głoszą.
Że jednpk zasięg ich słów

jest stosunkowo niewielki, a

bezcenne nauki nie do każdej
duszy zbłąkanej mogą trafić,
proszę ujrzejmie Pana Redak­
tora o ponowne udostępnienie
mi łamów Jego poczytnego pi­
sma. Niech tą drogą rozejdą
się one do wszystkich potrze­
bujących pomocy i rady. Niech
skierują na ścieżkę prawdy nie
tylko tysiące owieczek przez
lekarzy otumanionych, ale i
tych — niestety, coraz licz­
niejszych, duszpasterzy, którzy
sami bardziej w ampułki i za­
strzyki wierzą, niż w zbawien­
ny dla zdrowia wpływ mod­
łów i praktyk religijnych.

Tym sposobem nie tylko
owe, zdeptane przez medycynę
prawdy przywrócimy do god­
ności, ale — co więcej — przy­
czynimy się do ocalenia milio­
nów przed grożącą im kata­
strofą. Katastrofą nie tak
gwałtowną może jak wybuch
bomby H, ale w swych skut­
kach niemniej tragiczną i gro­
źną. Jak się bowiem dowie-

kąpielisko Zakładów Przemysłu Tyto­
niowego w Czyżynach, a nad którym
opiekę ma KS „Sparta” Nowa Huta.

Otóż, jak się okazuje, tuż przy zakła­
dach znajduje się kilka hektarów za­
drzewionego terenu, na nim basen ką­
pielowy, boiska do siatkówki i pawilon
restauracyjny. W każdą niedzielę w pa­
wilonie gra do tańca przyzakładowa
orkiestra. Wstęp na basen 5 zł od osoby.
Bardzo nam się kąpielisko podobało-
W przyszłą niedzielę — jeśli pogoda
dopisze — znów tam pojedziemy.

Mily jubileusz

Miłego jubileuszu — 10-lecia swej
pracy doczekała się załoga jednego z

najważniejszych oddziałów budowni­
czych Huty im. Lenina — Zarządu Bu­
dowlanego nr 3 „Walcownia”. Pracow­
nicy zarządu są wykonawcami najwięk­
szych obiektów huty m. in. zgniatacza,
walcowni blach zimnych, walcowni rur,

■a ostatnio uczestniczyli w budowie o-

cynkowni blach. Gratulujemy jubileu­
szu i życzymy dalszych dziesięciolatek.

(jók)
Podkrakowskie żniwa

Sobotnie popołudnie nie dla wszyst­
kich jednak było okazją do wypoczyn­
ku. Na podkrakowskich i... krakow­
skich polach (nie zapominajmy, że w

obrębie miasta i powiatu krakowskie­
go znajdują się spore przestrzenie
uprawnych pól) trwały prace żniwne.
W sobotę zakończył żniwa i omłoty
Zakład Doświadczalny Wyższej Szkoły
Rolniczej w Rząsce. Pracowano trak­
torem, który prowadził Jan Wielowski.

Przy robocie wyróżniła się brygada
M. Potopowicza oraz żniwiarze J.

Pitwor i T, Trzeciak. Zebrano, wy-
młócono i odstawiono do celów repro­
dukcyjnych 220 metrów żyta i 220 me­
trów pszenicy. (zaw)

PKS i wieś
Ludność wiejska obecnie ko­

rzysta z 18.000 przystanków oso­
bowych FKS. Sieć komunikacji
regularnej tego przedsiębiorstwa
na wsi jest obejnie 3-krotme

większa od całej krajowej sieci

kolejowej.

Muł wiślany
Mul wiślany, jak wykazują ba­

dania, jest jednym z najwartoś­
ciowszych nawozów. Hodowane
na nim zboża i rośliny dają na­
wet dwukrotnie wjzsze plony.
Tymczasem rocznie ucieka Wisłą
■'.0 morza około Z00 tys. ton .sj
cennej gleby.

NOWOŚCI
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działem ze źródeł najbardziej
miarodajnych, to znaczy z 0-
wego natchnionego kazania —

ludzkości całej grozi zagłada i

wyniszczenie na skutek roz­
przestrzeniających się w skali
super-masowej chorób, głów­
nie nerwowych i psychicznych.
I — na co pragnąłbym zwró­
cić uwagę Pana Redaktora i

Jego Czytelników — powstrzy­
mać tej niszczącej fali nie
zdoła tak zachwalana dzisiaj
wiedza medyczna. Nie pomo­
gą żadne lekarstwa, żadne sa­
natoria, ani tym bardziej
wczasy, jeśli ludzie sami nie
zrozumieją, że gdzie indziej
tkwi rzeczywiste źródło choro­
by. Jeśli nie sięgną po lek naj­
skuteczniejszy.

Powołując się na złotoustęgo
kaznodzieję, chciałbym w tym
miejscu przytoczyć słowa pe­
wnego pobożnego, przebywa­
jącego w Rzymie lekarza, dra
Madeyskiego (przez y), który
stwierdził, że „przyczyną
współczesnych ciężkich cho­
rób jest pogwałcenie praw na­
tury człowieka”. Organizm
ludzki—-kontynuuję odkrywczą
myśl zapoznanego geniusza
nauk medycznych — został u-

kształtowany w ten sposób, że

rozwijać się może li tylko
wtedy, gdy człowiek gorliwie
dąży do wiekuistego zbawie­
nia. „Jeśli zaś odwraca się od
Boga — cytuję dalej — to

dzieje się tak, jakby ktoś wy­
rwał drzewko. Drzewko mar­
nieje; marnieje też człowiek
oderwany od Boga. Jego roz­
strój nerwowy pogłębia się u-

stawicznie”.
Dr Madeyski (przez y) nie

jest, jak mnie pouczono z

ambony, odosobniony w swych
przekonaniach. Oto np. nie­
jaki Alexis Carrel, doktor
wszechnauk lekarskich z USA
(Posłuchajże, wierny ludu, z

USA!), w jednej osobie chi­
rurg, fizjolog, internista etc
etc stwierdził w „artykule o

potędze modlitwy", że „zanik
zmysłu religijnego”, tak cha­
rakterystyczny dla większości
współczesnych
„może być dla człowieka rów­
nie zabójczy... jak np. zanik
kośćca czy mięśni’’.

Zacny duszpasterz nie wyja­
śnił wprawdzie do końca re­
welacyjnej teorii dra Carella,
nietrudno się przecież domy­
ślić, że wspomniany przezeń
„zanik zmysłu religijnego”,
przejawiający się masowo w

obojętności ludzi dla spraw
religii może w końcu dopro­
wadzić do atrofii i zupeł­
nego zaniku niezbędnych dla
prawidłowego funkcjonowania
organizmu czynności i orga­
nów. Oto przestroga! Oto źró­
dło grożącej światu zagłady.
Oto jedna z głównych przy­
czyn dręczących dzisiejszą lu­
dzkość chorób, nerwic, rozstro­
jów, urazów, psychoz, zrodzo­
nych rzekomo — jak twier­
dzą obłudnie neurolodzy i psy­
chiatrzy (niestety, nawet w A-
meryce) przez czynniki ze­
wnętrzne, przez nerwowość
i niesłychane tempo życia ak­
tualnej cywilizacji.

społeczeństw

Ale zanik zmysłu religijne­
go, zanikanie praktyk, obrzę­
dów czy egzorcyzmów, któ­
rymi przed wiekami pobożni
ojcowie tak skutecznie leczyli
najróżniejsze schorzenia, nie­
wiara w ich moc — to tylko
jedna z przyczyn, zżerających
miliony ludzi, schorzeń nerwo­
wych. Drugą, może nawet wa­
żniejszą przyczyną jest „draż­
niący nerwy kult nagości —

bezwstydu na naszych pla­
żach” (koniec cytatu).

Kaznodzieja, któremu za­
wdzięczam to wielkie odkrycie,
nie podał wprawdzie nazwiska
lekarza, który po raz pieiw-
szy zwrócił uwagę na to pod­
stawowe źródło chorób współ­
czesności, ale — gdyby to na­
wet było jego własne odkry­
cie, uwierzyłbym również. U-

,wierzyłbym nawet chętniej, bo
któż, ostatecznie, jest w tych
sprawach najbardziej kompe­
tentny, jak nie ci, których
nerwy najsilniej musi drażnić
ów kult nagości i bezwstydu.

Zgodzi się Pan chyba ze

mną, Panie Redaktorze, że

wszystkie te zgrabnie ukryte,
a nęcące (apage satanas) biu­
sty i biuściki, owe bikini, bar-
dotki i Bardotki, owe figi i
inne owoce, przez autora bi­
blijnej „Pieśni nad pieśniami”
do gron winnych porównywa­
ne, za najbardziej winne u-

znać trzeba. Że muszą one wy­
wierać „drażniący wpływ” na

nasze nerwy, i tym większy,
im bardziej owoc ów jest za­
kazany. A ostatecznie, nie
każdy jest królem saudyjskim,
czy innym poganinem, żeby
sobie pozwolić na harem.

Tak więc przypominam i o-

strzegam. Jeśli nie zostaną
wydane jakieś ustawy, surowo

wzbraniające córom Ewy po­
kazywania się w drażniących
nasze pobożne nerwy strojach
— połowa, ta lepsza połowa
rodzaju ludzkiego wydana zo­
stanie na powolną, pełną mę­
czarni śmierć na skutek roz­
stroju nerwowego.

Czyż mam przypominać, co

się stało z Grecją, w której
kwitł kult ciała? Ćo stało się
się ze starożytnym Egiptem, w

którym
szatach
że przy
zentem

Zginęły. I to samo nam grozi.
W tej sytuacji zrozumiałymi

staią się słowa kaznodziei, o-

strzegającego polskie rodziny
a przede wszystkim nasze żo­
ny i córki przed wyjazdem na

wczasy. Jego zacne rady, aby
w razie gdyby nas do tego wy­
jazdu zmuszono, brać ze sobą
różaniec i inne poświęcane
przedmioty. Jego budujące
przykłady o pobożnych wcza­
sowiczach, którzy zamiast na

plażę chodzili na nabożeństwa,
a przed jej pokusami chronili
się całując małżeńską obrącz­
kę.

O czym donosi, jak zwykle
CZYTELNIK STROSKANY

kobiety chadzały w

tak przejrzystych, że
nich nasz nylon bre-

mógł się wydawać? —

W roku 1874 znaleziono papirus,
nazwany przez badaczy „Harris
500”. Znalezisko to dało początek
badaniom nad poezją egipską. O-

pracowany przez Tadeusza An­
drzejewskiego (przedmowa, wy­
bór, tłumaczenie, komentarz), tom

egipskiej liryki miłosnej pt. „PIE­
ŚNI ROZWESAJĄCE SERCE”

(PWN, s. 112, ilustr., pł., obw., zł

25) — jest zbiorem złożonym z

utworów odczytanych z papiru­
sów, ostraków i napisów grobo­
wych i obejmuje całokształt za­
chowanej świeckiej poezji egip­
skiej. Te pełne wdzięku i uroku
wiersze nasuwają myśl, że właś­
ciwie o miłości wszystko zostało

powiedziane, już wtedy... w

czternastym stuleciu przed naszą

erą..., że pewne sprawy są zaw­
sze aktualne, bez względu na e-

polcę i szerokość geograficzną...
Ukazał się ostatni, trzeci, tom

monumentalnej „KRONIKI LAT
WOJNY I OKUPACJI” Ludwika
I.andaua (s. 820, ilustr,, pł., obw.,
zł 80). Tom obejmuje notatki au­
tora z okresu od 1 lipca 1943 r. do
28 lutego 1944 r. (następnego dnia,
29 lutego 1944 r. Landau przepadł
bez wieści). Podobnie jak
mach poprzednich, autor

struje tu systematycznie,
po dniu, wszelkie znane

wydarzenia życia pod okupacją,
szczególną uwagę poświęcając ak­
tom hitlerowskiego terroru. Du­
żą część tomu zajmują informa­
cje — oparte w zasadzie na Ko­
munikatach wojennych niemiec­
kich, lecz korygowane w miarę
możności wiadomościami z Ko­
munikatów radzieckich i angiel­
skich — o przebiegu działań wo­
jennych.

Do ostatniego tomu „Kroniki
lat wojny i okupacji" dołączony
został w charakterze uzupełnie­
nia przedruk kronikarskiej czę­
ści redagowanego przez Landaua

konspiracyjnego pisma „Kronika
Okupacji” (numery 5—10 z okre­
su od 16 listopada 1940 do lutego
1942 r.j . Dodatek w pewnej mie­
rze wypełnia lukę, która powsta­
ła wskutek zaginięcia znacznej
części dziennika Landaua.

W to-

reje-
dzień
sobie

Dobre plony
w spółdzielniach
produkcyjnych
Do ostatnich opadów deszczu,

bardzo gorące dni kampanii żni-

wno-omłotowej przeżywali człon­
kowie 42 spółdzielni produkcyj­
nych woj. krakowskiego. Zwózkę
zbóż z 760 ha obszaru prawie u-

kończono. W spółdzielniach w Sy-
gneczowie, w Filipowicach, Kona­
rach i w Tyńcu prowadzono ómio-

ty zbóż prosto z pola, prawie
dzień i noc. Spółdzielcy w Tyńcu
pow. Kraków uzyskali 27 q jęcz­
mienia i 18 q żyta z ha, rekordowe
natomiast zbiory rzepaku uzyskała
spółdzielnia produkcyjna w Wa-

ganowicach otrzymując 180 kwin­
tali ziarna z 5 hektarów (po 36 q
z ha).

Spółdzielcy spodziewają się po­
nadto bardzo dobrych plonów
tzw. „żelaznej pszenicy”, której
uprawę wprowadzono we wszyst­
kich gospodarstwach. Ocena „na

pniu” 1 pierwsze omloty wyka­
zują, że średnie plony czterech
zbóż będą wynosić około 21 q z

hektara (ub. rok „klęskowy” —

17,5 q), a więc będą wyższe o je­
den kwintal od
nów 19M r.

' Bardzo dobrze
w spółdzielniach
(w województwie mówi się nawet

o „klęsce urodzaju ogórków 1 po­
midorów”). W wytwórni łiber-

towskiej spółdzielni zakiszono w

ostatnich dniach 55 ton ogórków
(plan 160 t do zakiszenla), mizerii

ogórkowej 2,5 tys, słoików i 5.5

tys. słoików ogórków konserwo­
wych. Ogólne dochody w spół­
dzielniach zapowiadają się na nie­
złym poziomie.

korzystnych plo-

dopisały także

zbiory warzyw

CAF foto Kwiatkowski

Młodzież szkolna upodobała so­
bie w bieżącym roku Bieszczady.

w®
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Szombierki Bytom pierwszym liderem

Ekstraklasa piłkarska
wystartowała

Górnik — Odra
Szombierki — Ruch
Unia Rac. — Zagłębie
Arkonia — Gwardia

Legia — Pogoń
Wisła — ŁKS
Polonia — Stal

1:0
4:0
1:1
2:2
5:2
1:1
3:2

1.
2.
3.

TABELA I LIGI

1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1

Szombierki
Legia
Polonia Byt.

4. Górnik
5. Arkonia
6. Gwardia
7. ŁKS
8. Unia Rac.
9. Wisła

10. Zagłębie
11. Stal Rzeszów
12. Odra
13. Pogoń
14. Ruch

2
2
2
2
1
1
1
1
1
1
0
0
0
o

4:0
5:2
3:2
1:0
2:2
2:2
1:1
1:1
1:1
1:1
2:3
0:1
2:5
0:4

Stadiony zapełniły się widzami. Rozpoczęły się pił­
karskie emocje. Już w sobotę walczyły dwa zespoły
ekstraklasy. Najbardziej interesował nas oczywiście
mecz Wisły z ŁKS. Krakowianie zawiedli oczekiwania
kibiców. Na początek, rozczarowanie nie z powodu
utraty jednego punktu, ale z powodu słabej, wręcz kom­
promitującej gry.

Pierwsza kolejka sypnęła oczywiście niespodzianka­
mi. Największą z nich jest oczywiście zwycięstwo Szom­
bierek Bytom nad Ruchem. Beniaminek ligi po tym
sensacyjnym zwycięstwie objął przodownictwo w ta­
beli. Nie zawiódł również drugi ligowy nowicjusz. Unia
Racibórz zremisowała z groźną zawsze drużyną Zagłę­
biem Sosnowiec.

Pierwsza niedziela nie pozwoliła zorientować się jaka
jest forma poszczególnych 'sepolów. Odpowiedź na to

pytanie dadzą niebawem najbliższe mecze. Oczekujemy
że jedyny ligowiec z Krakowa Wisła nie będzie nam

dostarczać tylko przykrych rozczarowań.

Bez optymizmu
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Przypadek
czy nieumiejętność?

Rozpoczęły się rozgryw­
ki piłkarskie. Emocje,
wzruszenia i rozczarowania
towarzyszą każdemu poje­
dynkowi. Niestety ciągle
jeszcze w Krakowie mamy
więcej powodów do rozcza­
rowań niż do radości.

Sobotni mecz Wisły z
ŁKS-em był jednym pas­
mem rozgoryczeń widzów.
Nawet najwierniejsi kibice
„czerwonych” nie szczę­
dzili gorzkich słów kryty­
ki dla wszystkich bez wy­
jątku piłkarzy.

Oddzielny rozdział, to

rzuty karne. Wiele razy
zdarza się, że w tej stupro­
centowej sytuacji „wybo­
rowi” strzelcy nie potrafią
zdobyć gola. Dzieje się tak
na boisku Cracouii, Gar­
barni, Wisły, na boiskach
klubów ligi okręgowej. W
sobotę inauguracja karnych
wypadła znów żenująco.
Piłkarz Wisły nie zdobył
bramki. Czy to przypadek
czy brak umiejętności.
Śmiem twierdzić, że raczej
brak umiejętności. Przy­
padki niestrzelenia „11”
zdarzały się ongiś bardzo
rzadko. Rację mają chyba
ci wszyscy kibice, którzy
twierdzą, że piłkarze-rze-
mieślnicy obecnego pokole­
nia daleko odbiegają umie­
jętnościami od mistrzów
sprzed laty, którzy rozsła­
wiali szeroko krakowską
piłkę.

Wniosek płynie z tego je­
den. Jeżeli trenerzy nie po­
trafią wykrzesać wiele z

piłkarzy, to przynajmniej
niech nauczą ich podstawo­
wego rozdziału piłkarskie­
go: strzelania jedenastek.

Rekord Europy
radzieckiego pływaka

Podczas III spartakiady na­
rodów ZSRR w Moskwie
Iwan Karetnikow ustanowił

nowy rekord Europy w wyś­
cigu pływackim na 200 me­
trów stylem klasycznym —

2.31,9. Poprzedni rekord nale­
żał także do Karetnikowa i

wynosi 2.32,4.

Wisła —ŁKS T:1

Rozegrany w sobotę mecz

piłkarski o mistrzostwo I ligi'
pomiędzy ŁKS-em i Wisłą
zakończył się wynikiem remi­
sowym 1:1. Wynik odpowiada
przebiegowi gry i nie krzyw­
dzi żadnego z zespołów. Spor­
towa opinia Krakowa liczyła
na zwycięstwo drużyny kra­
kowskiej. Niestety, nieudol­
ność zespołu krakowskiego a

zarazem szkolna nieporadność
taktyczna zadecydowała o

tym, że młody zespół ŁKS
Wywiózł z Krakowa 1 punkt..
Mecz był widowiskiem bar­
dzo miernym. Wisła —zdecy­
dowany faworyt tego spotka­
nia raziła nieudolnością we

wszystkich swych liniach. Je­
dynie niezawodny Monica i

spokojnie grający Kawula
próbowali powiązać akcje ko­
legów z ataku. Oni' też często
decydowali idę na samotne

rajdy w kierunku bramki
przeciwnika. W Wiśle zawie­
dli całkowicie napastnicy, a

zwłaszcza Rusinek' i Kmiecik.
Obaj nie potrafili wywiązać
się z roli kierowników ataku.
Wszystkie akcje ofensywne
miały raczej charakter przy­
padkowy. Bardzo słabo za­
grali obaj groźni zazwyczaj
skrzydłowi Skupnik i Sykta,
Na palcach jednej ręki moż­
na było policzyć przemyślane
akcje ofensywy krakowskiej.

Drużyna ŁKS zaimponowa­
ła ambicją. Młody zespół, wi­
dać to było od pierwszych
minut gry wypełniał konse­
kwentnie zalecenia taktyczne
trenera. Krycie skrzydłowych
Wisły i przeszkadzanie w ro­
zegraniu piłki w obrębie wła­
snego pola karnego zapewniło
łodzianom w efekcie 1 punkt.
Pierwsze mistrzowskie zma­
gania piłkarzy Wisły nie wy­
padły zbyt dobrze. Jest pew­
ne, że to co zaprezentowali
w sobotę piłkarze Wisły nie
napawa optymizmem. Prag­
niemy zapytać co stało się z

sygnalizowaną dobrą formą
piłkarzy „Białej gwiazdy”,
którą reprezentowali na tur­
niejach w Związku Radziec­
kim i Czechosłowacji.

Mecz z ŁKS-em będzie na

pewno sygnałem dla kierow­
nictwa Wisły.

Spotkanie sędziował p.
Składzień z Krakowa gdyż
wyznaczony arbiter p. Kania
z Katowic nie zjawił się na

boisku. W drugiej połowie
spotkania sędzia krakowski
podyktował problematyczny
rzut karny przeciwko druży­
nie ŁKS. Spotkało się to z ży­
wą reakcję ze strony łodzian,
którzy nie chcieli dokończyć
spotkania. Dopiero interwen­
cja kierownictwa i' trenera za­
pobiegła samowładnej decy­
zji piłkarzy z Łodzi. Niefor­
tunnym egzekutorem rzutu

karnego był Kawula, który
nie wykorzystał wielkiej
szansy na zwycięstwo. Dodać
także należy, że w trakcie ca­
łego zamieszania sędzia Skła­
dzień za kopnięcie Monicy bez
piłki usunął Walczaka z boi­
ska.

Bramki zdobyli' dla Wisły
Horba w 35 min. a wyrównał
w 50 min. Czop przy współ­
udziale bramkarza Wisły Le­
śniaka, który niegroźną piłkę
po rzucie rożnym wybił nie­
fortunnie w pole wprost na

głowę piłkarza ŁKS-u.
WISŁA: Leśniak, Monica,

Kawula, Wójcik, Zalman,
Płachta, Sykta, Horba, Rusi­
nek, Kmiecik i Skupnik.

ŁKS: Ligocki, Walczak, Ko­
walski, Białas, Sarna, Czop,
Kaczmarek, (Witeski), Orczy-
kowski, Sadek, Suski, Ko­
warski'.

A. PIASKOWY

Turystyczne nowinki
z Karkonoszy

• Uruchomiony w grudniu Pracę schroniska
1960 r. na terenie Karkono- wydającego w tej sytuacji ok.
skiego Parku Narodowego 300 dań — zwłaszcza napojów
wyciąg krzesełkowy z Kar- — należy tym bardziej
pacza-Bierutowic na Małą
Kopę (1375 m npm.) cieszy
się coraz większą popularnoś­
cią. Na trasie długości 2.300
m bez przerwy w godz. 9-18
przesuwa się 150 krzesełek,
dając przelotowość 300 osób w

jedną stronę w ciągu godzi­
ny. Średni niedzielny utarg
kasy biletowej- w lipcu br.
wynosił 25 tys. zł, zaś prze­
ciętnie w dnie powszednie
Przedsiębiorstwo Wyciągów
Turystycznych inkasowało z

tego wyciągu do 15 tys. zł.
® W pogodne dnie tego la­

ta przez najwyższy punkt
Karkonoszy —. Śnieżkę (1603
m npm.) przechodziło w cią­
gu dnia ze strony polskiej i
czeskiej ok. 3 tys. turystów.

W Helsinkach w międzypań­
stwowym meczu lekkoatletycz­
nym mężczyzn Finlandia pokona­
ła Węgry 107:105.

TOTOLOTEK

2,6,21,38,46,49
Dodatkowa 16.

Takich emocjonujących spięć — jak widać na zdjęciu
było niestety podczas sobotniego meczu Wisły z ŁKS-em
bardzo niewiele. A szkoda. Fot. w. Książek

Piłkarze Cracovii wykorzy­
stują każdy wolny termin na

rozegranie towarzyskich me­
czy.

W dniu wczorajszym roze­
grali oni towarzyskie spotka­
nie piłkarskie z drużyną ligi
okręgowej Hutnik N. H. Mecz
zakończył się pewnym zwy­
cięstwem Cracovii 6:2 (2:1).

Mecz był dość ciekawy.
Drużyna Hutnika zaprezento­
wała się w Krakowie z jak
najlepszej strony. Zwycięstwo
Cracovii jest nieco za wyso •

kie. Goście mieli bowiem
wiele doskonałych sytuacji na

uzyskanie bramek, W Craco-
vii dobrze zagrał cały zes­
pół. Napastnicy nareszcie za­
czynają groźnie i celnie strze­
lać. Aklimatyzuje się w ata­
ku Zapalski, który dobrze
rozgrywa piłkę w sytuacjach
podbramkowych. W defensy­
wie która wystąpiła jedynie
bez Jarczyka lepiej nam się
podobało zestawienie z Rewi-
lakiem na pozycji stopera. W
Hutniku który wystąpił do
tego meczu z nowo pozyska­
nym zawodnikiem Rogożą do­
brze gra linia ataku z groź­
nym strzelcem Gajewskim.

Bramki uzyskali dla Cracovii
Hausner 2, Mikołajczyk,
Stroniarz II, Szymczyk i Zuś-
ka po 1. Dla Hutnika: Szydło

,iKrupapo1.
CRACOVIA: Stroniarz, (Mi­

chno), Paździor, Rewilak,
Antczak, Mikołajczyk, Ku­
piec, Szymczyk, Hausner,
Zuśka, Zapalski, Stroniarz II,
Poprawski.

HUTNIK: Ankus, (Tynor),
Rodak, Król, Swierkosz, Ko­
walczyk, Budek, Wach, Ro­
goża, Gajewski, Witkowski,
Szydło, (Krupa). Spotkanie
sędziował p. Jakubiec z Kra­
kowa.

W lita okręgowej
przegrupowania

W II kolejce mistrzowskich spotkań ligi okręgowej do­
szło d° małych niespodzianek. Unia Tarnów na własnym
boisku przegrała z Unią Ośw. 1:0, Nie powiodło się także
rezerwie Wisły, która nie wy korzystała atutu swego boi­
ska i przegrała z Górnikiem z Jaworzna 2:3. Start mistrza
ligi okręgowej Victorii nie wypadł zbyt pomyślnie, ch°ć
wywiezienie 1 punktu z Nowego Sącza też się bardzo liczy.
Przegrał w Brzeszczach z Gór nikiem dotychczasowy przo­
downik tabeli Prokocim. Tarnovia w meczu wyjazdowym
do Chrzanowa urwała jeden punkt z beniaminkiem ligi Fa-
blokiem. Jak więc widać, od pierwszych spotkań w lidze
okręgowej coś się zaczyna dziać. Bardzo dobrze i coraz

śmielej poczynają sobie drużyny: Górnika Jaworzno i Unii
Oświęcim, które po drugiej
downictwo tabeli.

kolejce spotkań objęły przo-

Hutnik Trzebinia —

Skawa Wadowice 1:1 (1:0)
Bramki uzyskali dla Hutni­

ka Czak a dla Skawy Bieda-

Górnik Brzeszcze —.

Prokocim 2:0 (0:0)
Bramki dla Górnika zdoby­

li Sasuła i Skupień.
Unia Tarnów — Unia

Oświęcim 0:1 (0:0)
Zwycięską bramkę zdobył

Pięton.
Sandecja — Victoria Jaw.

1:1 (0:0)
zdobyli: dla Sande-
a dla Yictorii Gru­

Fablok Chrzanów —

Tarnovia 2:2 (0:1)
Bramki dla Fabloku zdoby­

li Wyroba i Kapica, a dla
Tarnovii Peska i samobójcza.

Wisła Ib — Górnik
Jaworzno 2:3 (1:0)

Bramki dla Górnika uzy­
skał Banasik 3 w tym 1 z rzu­
tu karnego, a dla Wisły Lach
i Górski.

Bramki

cji Siedź
dzień.

Mołocrossowe mistrzostwa

Polski

z reprezentacją Francji

TABELA
1. Górnik Jaw
2. Unia Ośw.
3. Hutnik N. H.
4- Prokocim
5. Górnik B.
6. Tarnovia
7. Victoria J.
8. Fablok

Sandecja
Skawa
Hutnik T.
Unia T-
Wisła Ib
Cracovia Ib
Metal T.

9.
10.
11.
12.
13.
14.
15.

4
4
2
2
2

2
2
1
2
2
22
1
1
2
2
2
2
1

1
1
1
1
1
1
0

5:3
3:1
3:2
2:2
3:2
4:4
1:1
2:2
2:3
3:4
1:3
2:3
2:3

Belgowie triumfuję
na kolarskich

mistrzostwach świata

Spartakiada
Huty im. Lenina trwa
Jak poinformowali nas or­

ganizatorzy spartakiady spor­
towej Huty im. Lenina w im­
prezie tej dotychczas wzięło
udział ponad 10 tys. pracow­
ników kombinatu. Wyłoniono
już mistrzów w 9 dyscypli­
nach sportu. W ogólnej punk­
tacji o puchar , spartakiady
prowadzi Ząkłaćf Koksoche­
miczny. Ponieważ w innych
dyscyplinach rozgrywki jesz­
cze trwają organizatorzy spo­
dziewają się, że udział w za­
wodach weźmie jeszcze kilka
tysięcy pracowników zakładu.

Tego sukcesu warto organi­
zatorom tej masowej imprezy
pogratulować. 10 tys. uczest­
ników w spartakiadzie tylko
z jednego zakładu to na pe­
wno rekord krajowy,

W niedzielę zakończyło się
międzypaństwowe spotkanie
w pływaniu, Polska — Fran­
cja. Wysokie zwycięstwo od­
nieśli Francuzi 81:44.

Doskonały zespół gości w

drugim dniu zawodów powię­
kszył jeszcze przewagę, znów
wygrywając wszystkie kon­
kurencje. Jedynie na 400 m

st. zm- Polakom udało się roz­
dzielić Francuzów. Plonem
niedzielnych wyścigów był
nowy rekord Francji na 400
m st. dow., ustanowiony przez
Luyce — 4.28,4 oraz wyrów­
nanie rekordu Francji na 400
m st. zm. przez Louveta —

5.22,1.

Polacy w konkurencjach In­
dywidualnych próbowali na­
wiązać walkę z Francuzami,
natomiast sztafety zakończyły
się prawdziwym pogromem
naszych pływaków.

Najbardziej emocjonujący
był wyścig na 400 m st. zm.

Po pierwszych 100, które za­
wodnicy przepłynęli motyl-

kiem, prowadził Wieliński
przed Louvetem i Widawskim,
ale już na 200 m Francuz ob­
jął prowadzenie. Trzecia set­
ka — styl klasyczny — była
popisem rekordzisty Polski,
Widawskiego. Z trzeciego
miejsca wysunął się on na

czoło zdobywając blisko 3 m

przewagi nad Louvetem. Po­
nieważ Polak jest również
dobrym kraulistą wydawało
się, że odniesie jedyne dla na­
szych barw zwycięstwo. Nie­
stety na ostatnich 50 m osłabł
i Francuz bez trudu go minął.

Między Sopotem a Gdynią,
na Wzgórzach Kamiennego
Potoku, rozegrano piątą eli­
minację motocrossowych mi­
strzostw Polski. Na trudnej
trasie długości 1350 metrów
stanęli czołowi zawodnicy w

kategorii do 175 ccm. Zwycię­
żył Harazim (Kielce) przed
Kuńczykiem (Olsztyn). W ka­
tegorii 175 ccm triumfował
Kuńczyk (Olsztyn) przed Fre-
lichem (Kielce). W kategorii
250 cm pierwsze miejsce zajął
Frelich przed Harazimem (o-
baj Kielce). Bieg w kategorii
maszyn 350 ccm rozegrany zo­
stał w konkurencji międzyna­
rodowej. Zwyciężył Urbaniak
— Legia Warszawa przed za­
wodnikami radzieckimi
Sieriebriakowem i Buszmie-
lewem.

W niedzielę 11 bm. na ko­
larskich mistrzostwach świa­
ta rozegrany został wyścig
szosowy zawodowców na tra­
sie długości 282 km. Wyścig
rozegrano w miejscowości
Renaix- Triumfowali kolarza
belgijscy. Zwyciężył Benoni
Beheyt przed Rik van Looyem
w czasie 7:25,26. Przejechali
oni metę na czele 28-osobo-
wej grupy, która została skla­
syfikowana w tym samym
czasie co zwycięzca. W grupie
tej byli m. in. Francuzi: Dar-

rigade, Poulidor, Stablińrki,
Niemiec Junkermann, Holen*
der Post.

Fawyryci nawiedli

polskiego

a;...I■Ł

Z udziałem czołówki kolarskie!

odbył się w Bochni wyścig na dy­
stansie 40 km (Ili i IV licencja) 1

120 km (I 1 II licencja). W wyści­
gu ulicznym na dystansie 40 km

którego trasa wynosiła 10 okrą­
żeń po ulicach miasta brało u-

dział 30 zawodników. Wyścig u-

kończylo Jednak tylko 9. Pierwsza

miejsce zdobył tegoroczny mistrz
Polski juniorów w kolarstwie Je­
rzy Rapelewski ze Sparty War­
szawa. Drugie miejsce zdobył

Polscy hokeiści

z reprezentacją Niemiec

Tradycyjne zawody o „Złoty
Dysk” rozegrane w Łodzi zakoń­
czyły się zwycięstwem Piątkow­
skiego 56,08. W konkurencji ko­
biet wygrała Mojek 51.22.

W kilku wierszach

I liga żużlowa

W zaległym meczu o mi­
strzostwo I ligi żużlowej Stal
Rzeszów pokonała wysoko
swą imienniczkę z Gorzowa
Wlkp. 57,5:20,5 pkt. Zwycię­
stwo gospodarzy było całko­
wicie zasłużone, przewyższali
oni bowiem gości pod każdym
względem. Spośród gorzowian
jedynie Migoś nawiązywał
równorzędną walkę z żużlow­
cami Rzeszowa. Na usprawie­
dliwienie gości trzeba
iż wystąpili oni bez

najlepszego zawodnika
rzelskiego, startującego
nie na turniejach w ZSRR.
Najwięcej punktów dla go­
spodarzy uzyskał Kępa — 12,
zaś dla gości Migoś — 9.

podać
swego
Pogo-
obec-

W Rumunii rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej koszykówki
juniorów. Reprezentacja Polski

chłopców w pierwszym meczu

przegrała z zespołem Rumunii
54:66 (25:29).

Nie powiodło się również dziew-

■czętom. Uległy one Rumunkom
48:67 (23:33).

.

-

. po­
dziwiać iż nie ma na szczy­
cie wody.
® IV Bierutowicach w sadzaw­

ce fontanny przy świątyni
Wang pochodzącej z XIII w.

z płd. Norwegii i będącej
rzadkim zabytkiem architek­
tury sakralnej o kombinacji
stylu wikingowskiego i ro­
mańskiego, błyszczą się gro-
szówki, hallerze, kopiejki, fi­
lery i fenigi jako jeśżeze je­
den dowód zauroczonych tym
zakątkiem róźńojązycżnych
turystów.

• Za-, ubione pod granito­
wym pasmem dzikich wier­
chów, pokrytych z rzadka ko­
sówką, schronisko PTTK „Sa­
motnia” (1183 m npm.) nad
Małym Stawem, mogące mak­
symalnie przenocować 102 o-

soby, szykuje się na Sylwes­
tra br. do jubileuszu stulecia
swej służby. Sympatyczny
kierownik schroniska p.
Wojciech Wasilewski, stu­
diujący prawo we Wrocławiu, l
z pieczowitością przechowuje
stare obrazy i dagerotypy
wyobrażające schronisko
przed dziesiątkami lat.

T. Z. BEDNARSKI

Zwycięzca wyścigu ulicznego Bochni, Jerzy Rapelewski ze

Sparty Warszawa zdobył sobie sympatię widowni, a szcze­
gólnie młodzieży. Jerzy Rape lewski może poszczycić się
wieloma sukcesami w swojej krótkiej karierze kolarskiej.

Fot. J. Salamon

Gąsiorek i Rylska

W niedzielę rozegrano fina­
łowe gry pojedyncze- Nie
przyniosły one sensacji. Zwy­
ciężyli w nich
mistrzowie
Rylska.

Rylska z

kówną, po
szego seta, prowadziła w dru­
gim 5:0 i wydawało się, że od
zdobycia tytułu dzielą ją se­
kundy. Tymczasem ambitna
Slązaczka zaczęła odrabiać

gem po gemie. Doprowadził;1
do stanu 6:6 i wygrała seta
8:6. W decydującym secie
Rylska była regularniejsza,

zeszłoroczni
Polski Gąsiorek i

młodą Wieczor-
wygraniu pierw -

częściej dochodziła do siatki i
precyzyjnymi skrótami wybi­
ła z uderzenia Wieczorków-
nę. Ostateczny wynik dla
Rylskiej 6:4, 6:8, 6:3.

Orlikowski w spotkaniu z

Gąsiorkiem przegrał wpraw­
dzie w trzech setach, ale we

wszystkich początkowo pro­
wadził, nawet w pierwszym
1:1. Gąsiorek większość pun­
któw zdobywał z błędów prze­
ciwnika. Jego zwycięstwo jest
zasłużone, choć poza regular­
nością i kondycją nie zade­
monstrował nowoczesnego te­
nisa. Zwyciężył 6:4, 6:4, 6:3.

W szwajcarskiej miejscowo­
ści Montana obraduje kon­
gres Międzynarodowej Fede­
racji Hokeja na Lodzie
(LIHG). Ustalono regulamin
turnieju olimpijskiego. Na o-

limpiadzie w 1964 r. w Inns-
brucku startować będzie 16
drużyn, podzielonych na dwie
grupy. W grupie pierwszej
drużyny będą walczyć o miej­
sca 1—8, a w grupie drugiej o

miejsca 9—16. O podziale na

grupy zadecyduje seria spot­
kań eliminacyjnych, które od­
będą się 28 stycznia 1964 r. w

Innsbrucku. Reprezentacja
Polski zmierzy się w pierw­
szym meczu z silnym zespo­
łem Niemiec. A oto zestawie­
nie par w eliminacjach:
Związek Radziecki — Węgry,
Szwecja — Włochy, Czecłfb-
słowacja — Japonia albo Au­
stralia, Kanada — Jugosła­
wia, Finlandia — Austria, I

Niemcy — Polska, USA — Ru­
munia, Norwegia — Szwajca­
ria. Drużyny umieszczone na

pierwszych miejscach są pre-
tendami do grupy I. Kongres
LIHG, postanowił, że kraj,
który podejmie się organiza­
cji mistrzostw świata winien
zabezpieczyć wizy wjazdowe
wszystkim drużynom.

Dyrda z Korony Kraków, a trze­
cie Opoćko ze Sparty Warszawa.
Trasa wyścigu zawodników I i II

licencji prowadziła z Bochni

przez Wiśnicz, Żegocinę do Lima­
nowej 1 z powrotem. Po starcie

przez parę kilometrów prowadzi!
samotnie Zdzisław Krzyżanowski
z Palaro Bydgoszcz. Już jednak
przed Żegociną utworzyła się czo­
łowa grupa, którą tworzyli Zdzi­
sław Kowalczyk ze Sparty War­
szawa, Roman Skuczyński z Sar­
maty Warszawa i Rajmund Osiń­
ski z Pafaru. Grupa to uzyskuje
przed Bochnią 5 minut przewagi.
Po powrocie do Bochni zawodni­
cy musieli pokonać jeszcze 10 o-

krążeń pc trasie zamkniętej. Tu­
taj też na czoło wyścigu wysunął
się Roman Skuczyński z Sarmaty.
On też z 14-sekundową przewagą
wpad! na metę. Za nim Zdzisia*

Krzyżanowski i Rajmund Osiński

obaj z Pafaru. Czas-zwycięzcy —

2.48,41 godz. Nie dopisali fawory­
ci wyścigu Andrzej. Piecha-
czek uplasował się na 9 miejscu,
Franciszek Kosela z Kielc był ll.
Na trasie wyścigu zgromadziło
się parę tysięcy widzów. (sal)

Polsce lekkoatleci startujący w

mityngu w miejscowości Vaeste-
raas (Szwecja) odnieśli dwa zwy­
cięstwa. Czernik w skoku wzwyż
uzyskał 2.04 m zwyciężając Ame­
rykanina Johnsona. Schmidt
triumfował w trójskoku i sko­
czył na odległość 16.23. W biegu
na 200 m Foik był 3 z czasem 21,2.
Zwyciężył Drayton (USA) 20.8.

*

Na rzece Lieser w Austrii od­
były się mistrzostwa świata w sla­
lomie kajakowym. Mistrzem w

konkurencji mężczyzn został

Schubert (NRD) a w konkurencji
kobiet Vcberowa (CSRS) (

W meczu o piłkarski puchar
„Kolejarza” Lech Poznań poko­
nał Pomorzanina Toruń 4:0 (0:0).

*

Na torze w Oktjabrskom (ZSRR)
odbyły się zawody żużlowe. Zwy­
ciężył Samorodow — 14 pkt. Po­
lak Kajzer zajął 4 miejsce — 9

pkt. Pogorzelski uplasował się na

5 miejscu, a Zyto na 11.

Rekord świata

pływaków USA

Podczas zawodów pływackich w

tetu Santa Clara ustanowili no-

Chicago reprezentanci uniwersy-
wy rekord w sztafecie 4X200 m

stylem dowolnym, uzyskując czas

8.07,0. Dotychczasowy rekord, na­
leżący do reprezentacji Japonii,
wynosił 8.09,8.

Jeszcze jedno zwycięstwo
Józefa Schmidta

Podczas międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego, rozegra­
nego w szwedzkiej miejscowości
Veastreaas, reprezentant Polski
Józef Schmidt wygrał skok w dal

rezultatem 7,02. Ze względu na

złe warunki atmosferyczne w in­
nych konkurencjach padly także
słabe wyniki. Anglik D. Jones
przebiegł 100 m w 11,0. w biegu
na 80 m Valentin (NRD) uzyskał

zaledwie 1.56,9 a w biegu na 1500
m Anglik Ibbotson — 3.56,4.

Dzieci pracownik6w MPK

odpoczywają w Dobrej

L boisk lekkoatletycznych
Podczas III spartakiady na­

rodów ZSRR w Moskwie Bru-
mel skoczył wzwyż — 2.10, w

skoku w dal Ter Ovanesjan u-

zyskał 7-88, a w biegu na 3
tys. m z przeszkodami Soko-
łow — 8.37.6.

*

Na lekkoatletycznych mi­
strzostwach NRF w Augsbur­
gu Kalbfelder przebiegł 400 m

w 46,0. W biegu na 400 ppł.
Janz osiągnął 49,9 a w biegu
na 80 ppł. Erika Fisch uzyska­
ła 10,7. Są to najlepsze w tym
roku wyniki europejskie. W
rzucie oszczepem zwyciężył
Salomon — 82.19.

W meczu eliminacyjnym o

drużynowe mistrzostwo Pol­
ski juniorów w tenisie zespół
Szczecińskiego Klubu Teniso­
wego pokonał na swych kor­
tach drużynę Olsztyna w sto­
sunku 8:3.

Przed szkolnym budynkiem
zatrzymuje mnie prawdziwa
warta. Dwóch zawadiackich
maluchów
przybywam
się- Krótkie
wystarcza,
aby „wyspowiadać się'
swoich zamiarów kierowniko­
wi kolonii. Pan Władysław
Droździewicz pracownik
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Komunikacyjnego zmienił na

okres wakacji swój zawód.
•Test teraz kierownikiem ko­
lonii dla dzieci przedsiębior­
stwa. Szybko dochodzę z nim
do porozumienia. Nie jest tak
rygorystyczny jak jego pod­
opieczni.

Otwierają się przede mną
podwoje szkoły, która na o-

kres wakacji zamieniła się w

kolonię. Wita mię prawdziwa
gazetka ścienna redagowana
przez chłopców. Organ „Co
nowego u nas" donosi o naj­
ważniejszych wydarzeniach
kolonii w sposób bardzo prze­
mawiający. Były więc wy­
cieczki, zabawy, gry i praw­
dziwe mecze piłki, zawody
modeli pływających i wiele,
wiele innych atrakcji.

Kolonia zorganizowana jest
na wzór harcerski, całość sta­
nowi szczep podzielony na

drużyny. „Łowcy Przygód”,
..Leśni Wędrowcy” świetnie
sobie radzą z obozowym ży­
ciem. Halina Radecka najlep-

pyta mnie skąd
i do kogo udaję

wyjaśnienie nie
Muszę poczekać

ze

sza z wychowawczyń — jak
twierdzą chłopcy — nie ma z

nimi kłopotu mimo, że lubią
oni łobuzować- Dla poskro­
mienia temperamentów wy­
starczy zaproponowanie me­
czu piłki nożnej czy siatków­
ki.

Z prawdziwą satysfakcją o-

glądam kronikę kolonii. Do­
wiaduję się z niej, że chłopcy
byli już na dwóch całodnio­
wych biwakach, że zdobywali
okoliczne szczyty: Łopień,
Śnieżycę, Cwilin, Mogielnicę,
że zwiedzili zakłady w Tym­
barku.

Drużyna „Orłów” to praw­
dziwi mistrzowie. Chłopcy
zbudowali z zapałek cudowne
miniaturowe okręty. Inna
drużyna bardziej interesowa­
ła się karykaturą. Jej człon­
kowie przy pomocy nożyczek
porobili z gazet i ilustrowa­
nych czasopism najrozmaitsze
dziwne postacie wyglądające
bardzo śmiesznie.

Wesoło, przyjemnie i poży­
tecznie spędzają dzieci praco­
wników MPK wakacje w Do­
brej. Po turnusie chłopców
szkołę w Dpbrej w swoje po­
siadanie objęły dziewczęta.
Wierzyć wypada, że i one po­
dobnie jak ich koledzy wy­
niosą z wakacyjnego odpo­
czynku wiele przyjemnych
wrażeń, że nabiorą nowych
sił do nauki. R. M-
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